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I “rasa an| jiclska przerwała kampanię antipolską. 
Sytuacia gospodarcza i ołski poprawia się.
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POŚWIĘCENIE DOMU AKADEMICKIEGO 
W WARSZAWIE.

Warszawa. 22. marca. (Pat) Dzisiaj o go­
dzinie 11 wobec licznych przedstawicieli sfer 
rządowych, Sejmu, Senatu, wyższych uczel- 
jii. świata naukowego, wojskowości oraz mlo 
dzieży akademickiej odbjlo się uroczyste po­
święcenie i oddanie do użytku nowo wybudo­
wanego domu akademickiego przy ul Gróje­
ckiej. Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat 
Szlagowski, wygłaszając przytern podniosłe 
przemówienie okolicznościowe. Pozatem prze 
mawiali przedstawiciele sfer społecznych i 
akademickich.
PODRÓŻ ANGIELSKIEJ PARY KRÓLEW­

SKIEJ.
Pary. 22. marca. (AW) A n g ie lsk ap a ra  

królewska przejecli łla dziś przez Paryż, uda­
jąc sie nad morze Śródziemne. W Genui para 
królewska wsiądzie na okręt i uda się na Sy­
cylię. Ząstępcą króla będzie ks. Walji, który 
w godzinę po wyjeździć króla wydał wielkie 
przyjęcie dla świata dyplomatycznego. Na 
przyjęciu tern był także poseł Skirnnint, któ­
rego ks. Wai.ii wypytywał o stosunki w Pol­
sce.
REDUKCJA ŚWIAT W CZECHOSŁOWACJI

Praga. 22. marca. (Pat) Po rozprawach, 
.które obfitowały w burzliwe epizody, przy­
jęła Izba deputowanych 01 giosami przeciw 
,ff) ustawę o dniach świątecznych. Czeska par 
tja ludowa oraz niemieckie stronnictwo miesz 
czańskie wstrzymały się od głosowania nad 
ustawą. Ze specjalną gwałtowmością wystę­
powano przeciw zniesieniu święta św. Jana 
oraz wprowadzeniu rocznicy śmierci Jana 
Htissa jako święta narodowego.

NASTĘPCA CURZONA.
Wiedeń. 22. marca. (Pat) „N. Wr. Tage- 

<4utt“ donosi z Londynu, że następcą lorda 
-  Oirwmą w gabinecie ma być lord Salisbury.

/

Nowoczesny omnibus powietrzny.

O statnio wybudowano w Niemczech nowy typ om nibusu powietrKBego* 
który poza dwoma pilotami, mieść, wygodnie 8 pasażerów.

RZĄD RUMUŃSKI CHCE PODAĆ SIĘ 
DO DYMISJI.

(Telefonem od naszego koresponleHa).

Warszawa, (z) Z Bukaresztu donoszą, że 
rząd rumuński nosi się z myślą podania się 
do dymisji, a to z powodu opozycji zagranicz­
nych kól finansowych i politycznych, które o- 
świadczyfy, że rząd Bratianu nic otrzyma po­
życzki za granicą.

PROCES PRZECIW P. P. P.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Urząd prokuratorsk' w 
Warszawie przesłał nareszcie do Wydziału 
S-go sądu okręgowego akta w sprawie PPP 
(Pogotowie Patriotów Polskich) występując 
z oskarżeniem przeciw gen. Broszyńskiemu i 
;|ow. za przygotowanie zamachu na dotych­
czasowy ustrój państwowy. Do rozprawy po 
wołano 137 świadków. Proces jednak rozpo­
cznie sic prawdopodobnie dopiero w jesieni.
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ffllslka pochwala i isiuliii poslsp.
Po ostatniej sesji Lifti Narodów nie wat- p. Stroński tym razom 

pliwie przetarto się niebo nad Polską. Los nił naszych interesów, 
smutnej niewoli sprawił, żeśmy się stali Do- Najkmszem chyba świadectwem dla niego 
ja śliw ym i i pesymistami, n eufnymi i podój- jest to, które wystawił mu ,,Times", piszęc, 
rzhwymi. To jest chyba aż nazbyt dobrze że Henśet skłonny byt po pierwszej 
zrozumiałe po smutnych naszych doświatf- rozmowie z Chamberlainem zgodzić się na 
cieniach dErejowych. Tak też menrecki włączenie Niemiec do paktu/ że jednak „od- 
balans próbny w sprawie rewizji zachodnich kąd hr. Skrzyński pracował ne^mordowanie 
granic Poiski. wywołał u nas silne zae- zarówno w Paryżu, jak w Genewie, ażeby 
nerwowanie. Przyczyną tego był oczywiście obalić myśl ograniczonego paktu gwarancyj- 
•n'j. tyle sam projekt Skasemanna, ile od- nego“, pokaże się, co z tego będzie. Otóż co 
dźwięk, jaki on wywołał w Angin, zwłaszcza z tego jest, wiemy z •deklaracji Cuamberla na 
że „Times", o którem słusznie móccią, że który zaznaczył, że 1. ws^ystkne granice 
nie jest to dziennik, ale instytucja Dubli- należące do państw sprzymierzonych i będą- 
czna, zajął wobc - tego projektu stanowisko cyd t członkami Ligi1 Narodów, muszą być 
y. ęocj .niż życzliwe. jw  równym stopniu zagwarantowane, 2. kwe-

U nas prppootycra niemiecka i sposób jej st,a pak&i g w a r a n c y j n e g o  T a k t o w a n ą  być 
przyjęcki v  Angiji z e l e k t r y z o w a ł a  opinję pu- n io ż e  dopiero po w e j s c u  Niemiec na nor-
bi/ezną. Najpierw zademonstrował Sejm, a 
p /T m  odbyła się w niedzielę w Warszawie 
demonstracja uliczna w obronie nienaruszal-

malnych w aminkach do Ligi Narodów.
Należy sobie zdać sprawę ze słów „T;- 

mosa". Goprawda mają orne wydźwięk iro-

Laczymy, czy wysiłki hr. Skrzyńskiego bę­
dą ndaiy skutek ?“, ale sani fakt takiego 
postawienia sprawy w naczehvm  angielskim 

rfnrh-. hm organie’ zasługuje ze wszech miar na uwagę.
' J Musimy sobie to uprzytomnić, żc dla Anglika

Polska to jednak coś dóść odegtógo, niemal 
egzotycznego, a polski minister spraw zagra­
nicznych dla poglądu angielskiego, to tylko 

fw'°̂ ej dygu Harz tego dóść odtegiego i obojętnego 
państwa.

Tu jednak pisze ..Times" o naszym mi­
nistrze, jako o partnerze aragelskiego Sekre­
tarza Stanu, który postawił sobie za cci uni­
cestwić inicjatywę angielskiego męża stanu. 
Już w  tern postawień u ksfrestjt tkwi dla 
każde-go* który- rozumie nł^mtalność angiel­
ską, objaw' niezmiernie charakterysty^ezjty.

Głos uszczypliwy :— jak s. ę OKazało, bez 
powodu — „Tknesa" jes.t na i większą po­
chwałę d?a naszego ministra zagram, jest za­
razem dowodem, że Polska przestała już być 
ową ęuantifc negl'gable i wybija się na 
plan pierwszy w koncercie europejskim, pil­
nując swoich praw i spraw. To wielki postęp!

A M  bndoulsna PeJsss,
uości gran e Polski. Może to już było za du- iL^nte złośliwy, dzmmik bowiem pyta , Zo­
lo  przejęcia się pomysłem dyplomaci) nie- j 
/oleckiej, może doprawdy Niemcy' nie spo-- \ 
ó / :cwal> się, że ich plan będzie brany ta k 1 
Ser jo. To też demonstracja nic kierowała się 
t jle  przeciw' zamysłom niemieckim, ile ra­
czej przeciw rym, którzy uważają jc za go­
dne zastanowienia i dyskusji.

Sposób reagowania opmji polskiej na re- 
w i/.yjnc zamysły Niemiec, stanowił niejako 
to tło, na fctćrcm tern silnej i energicznej 
mógł wystąpić nasz minister spraw zagr., 
który — jak mu to chyba przyzna i sam

WYWIAD Z DYREKTOREM WARSZAWSIOEG 0  TOWARZYSTWA SPÓJ DZIELNI BUDOWLA
NO- MłESZK. P. JÓZEFEM MTKULOWóKlM.

(Ob naszego korespondenta wiedeńskiego).
Wiedeń, w maron.

P. Józei Mikułowski, dyrektor warszawskiego 
Tow arzystw a spółdzielni budowlano—maeiszk. i 
członek Rady Nadzorczej Związku Spółdzielni 
buciowłano-mieszk., k ióry bawił przed kilkuma 
dniami w Wiedniu, celem zwiedzenia targów 
w iedeńska*, był laMkaw udłzielić korespoiidentowi

■ '  h. ■ 
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Waszemu następujących inform acji co do obe­
cnego stanu akcji bud&w lanej w Polsce.

Wobec przeznaczenia znacznej;, części kredy­
tów air.ery kańskich na budowę domów mieszkal­
nych w Polsce, celem zmniejszenia njełzy miesz­
kaniowej, zaprosiło ministerstwo skarbu przedsta 
wicieli Związku Spółdzielni budowlano-micszk,

fcO
AUGUST TR7ASKA.

Tajemnica gafilsrołiyHr.S.
iPowieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).
(Ciąg dUaftj

Pokój tonął w powodzi światła. Obok 
czcw onej pluszowej otomany stała żona, on 
stał oparty o stół, na którym przygotowano 
zastaw'? do kolacji. Na mój widok oboje z prze 
rażenia tak zbledli, że twarze ich zdawały się 
być z białego marmuru. Wpatrzyłem się w 
niego, stał nieruchomo, jak posąg, w małych 
czarnych jego oczach odbij ii się jakiś podły 
strach. Szczęka drżała mu nerwowo, miałem 

{Prażenie, że chętnie byłby padł przedemną 
nu kolana i prosi! ni nic o litość. Czułem nic- 
ojsisuną niuuwiść, u równocześnie i obrzy­
dzenie do tego uwodziciela, pod którymi kola­
na drżały na widok człowieka, który przy­
szedł upomnieć się o swoją Krzywdę. Długo 
Ratrzyłem mu w twarz, on nie mógł wytrzy­
mać siły mego wzroku, chciał coś mówić, a 
uśbi mamrotały jakieś niezrozumiale słowa. 
Z obrzydzeniem plunąłem •mu w oczy.

W/ynl' moi przeskocz; ł z uwodziciela na

żonę. Czułem, że pod wpływem mych oczu 
rada chwila zemdleje. Chciałem się z nią roz­
mówić, jak długo b3'ła przytomną. Chciałem 
ją o coś zapytać, ale głos uwiązł mi w krtani, 
z gardła wydobywało mi się tylko jakieś chai 
czenie, przypominające rozjuszone zwierzę. 
Wolno włożyłem rękę do kieszeni mokrego 
palta. Wydobyłem rewolwer i z całym spoko 
jem wymierzyłem do niej z odległości kilku 
kroków. Usłyszałem z jej ust iedno słowo:

— Przebacz!!
Było zapóźno. Padl strzał. Chwyciła się 

rękoma za skroń, uklękła na dywanie, a po­
tem bezwładnie usunęła się na ziemię. Jesz­
cze teraz słyszę tępe stuknięcie jej głowy o 
podłogę. Nie wiedząc, co czynię, podbiegłem 
do niej. Chwyciłem jej głowię W swoje ręce. 
Z pod jej jasnych jak len włosów płynęła wą­
ska nitka czerwonej, jak koral, krwi, wiła się 
przez całą twarz koło jej nosa i biegła po 
szyji.

Osunąłem się przed martwą Marynią na 
kolana, tuliłem jej głowę, całowałem oczy i 
usta. Spazmatycznie plakatem, jakbym chciał 
za jednym zamachem całą swoją krzywdę w 
ł/ach utopić. Nie chciałem uciekać, za żadną 
bowiem cenę nie chciałem, się z nią rozstać.'/

Jak długo płakałem, jak długo tuliłem jej 
głowę do mych piersi, nie pamiętam, ocuciło 
mnie jakieś aine brutalne szarpniecie. Nade- 
irmą stał komisarz policji, dwóch policjantów 
i tłum ciekawych. Kazano mi wstać — nic 
mogłem. Siłą podniesiono mnie do góry, oku­
to w kajdanki

Jego już nie widziałem — zbiegi w  porę.
Długo siedziałem w więzLmu, zanim sta 

ląłem przed sądem. Na rozprawie uwolniono 
imię od winy i kary. Nie pouafiono jednak u- 
.mąć z przed mych oczu wspomnienia ostat­

niej pieszczoty z Marynią.
Do domu wróciłem tylko po to, by pierw 

izemu lepszemu handlarzowi wszystko sprze 
ać. To, czego nie potrafiłem sprzedać, rozda 
ein między kolegów.

Dyrektor „Tabarinu" za wszelką cenę 
liciał mnie zatrzymać w kabarecie, przypusz 

. zał, że nietylko jako akrobata, ale jako bo- 
later krwawej senzacji ściągać mu będę tłu­
my publiczności do teatru. Na mojej tragedji 
chciano zrobić interes.

Tego samego dnia, w  którym wypuszczo 
110 mnie z więzienia, wyjechałem z W arsza­
wy. Włóczyłem się całe lata za granicą, 
unikając tych miast, w których by łem z Ma­
rynią. Koledzy i koleżanki ochrzcili mnie przy 
domkiem ..Otello", nie wiedząc, ile brutalno­
ści ten ich żart w  sobie zawiera. To słowo 
„Otello4 paliło, innie, jak koszula Dcjanity, 
przed tą nazwą ..Otello" uciekałem do lestan- 
rac.ii, potem cło szynków. Często spóźniałem 
się na przedstawienia, a często nie przycho­
dziłem wcale, bo byłem pijany/.

(C. d. n.).
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W W arszaw ie na obrady, którym  przewodniczył 
premier p. W ładysław Grabski, a podczas któ­
rych stwierdzono, że prowadzona' dotychczas w 
tyim ki. runku aikcja natrafia z strony technicznej 
ha pewne braki.

Związek spółdzielni budowlanych, prawiąc 
przed rozpoczęciem dalszej akcji, zapoznać się ze 
stanem nowoczesnego budownictwa, — głównie 
w państwach Europy środkowej, w ystał mnie na 
targi wiedeńskie, oraz praskie. a fc j»  zbadał pa­
nujące w 1 /'skuch  tych stosunki budowlane o raz 
sposoby finansowania przedsiębiorstw  tego ro­
dzaju, głów ire to zasadach sp VłdzicI.zości i sa-, 
irropoiTiucy społecznej.

Dotychczas powstało w W arszawie pod ma­
jem kierownictwem pięć domów udziałowych, — 
mniej więcej na tysiąc ubikacyi. zaś wkrótce 
rozpocząć się ma w W arszawie lx;do\v'U dużego 
gmachu o 800-sct ' ubikacjach.

Współwłajścioidami^ błudowanych w fen spo­
sób domów są przedewszystkiem czhaikowie 
S:!vółdv.łoIni, wnoszący -odpowiednie na ten c ii 
udziały.

P. <lyr. Mikułowski wyjedzis prawdopodobnie 
z [óragi do P aryża i Londynu, aby, po dakładnem 
zaznajomieniu się ze sianem akcji budowlanej 
w tych miastach, wrócić do kraju, do dalszej 
pracy. Mieczysław Lisowski.

Polska arsfstokratlca skazana 
„ s ł o w a c k i

ZAKOŃCZENIE PROCESU LUIZY ESTERi£AZY.
Preszbnrg, w marcu. czyzny od Czechosłowacji. Mtała ona dalej wy- 

Głośna w' swoim czaisie sinaw a hrabiny Luizy słać list do swego wuj;u hr. Adama Tarnowskiego 
Esterhazy, z rodu Polki, uwi-ezioneń przez rząd z prośbą o przysłanie jakiego polskiego oficera, 
czeski rzekonto za szpiegostwo na rzecz  W ęgier, celem omówienia odnośnego planu, 
zakończyła się wyrok.iems skiazujacyim hrabinę na! NatpióźrKa obrońca udowadniał, że lir. Tar- 
rak więzienia, cwent. 20.000 kr. kary. Jak  głosi tiowski nie zajmuje w Polsce żndnogo stanowiska 
fckt oskarżenia, miała ona w r. 1919 w czasie wojskow. a listy Osztenburga są tyiko niepodpi- 
Zaanacliu stanu króla 'Karola uprawiać sztpiego- sasicmi kodam i. W procesie odczytano pismo 
siw o w ton sposób, że utrzym yw ała kontakt ze poselstwa czeskiego, że w r. 1920 miano pułk. 
swoim tiarzocztmyni, pułk. Oszlonburgiem, który i Osztenburgowi po wierzyć tworzenie „białei arniji“ 
ją nakłaniał, aby w stąpiła do tajnej organizacji skierowanej przeciw  Rosji sowieckiej.
;w Polsce (rM) mającej na celu oderwanie Słow a- ■— ---------

Chco byź śp a!©n¥ foftś!u l vj ulbfs-
r ilu

DZIWACZNY KAPRYS b o g a c z a  a n g ie l s k ie g o .
(b) Pewien bogaty Anglik, de B arii CrSws- 

bay, umarł niedawno, pozostawiwszy dokładne 
instrukcje, według których ma się odbyć jego 
pogrzeb. Ciało jego należy spalić w pozycji sie­
dzącej na sofie i w jedwabiem  cwmiłu snsrto- 
woru. Popioły ual -.ży umieścić w mnie obok 
jego żony. —•

Zmarły pozostawił swojemu synowi majątek 
w sumie 1,900,000 franków pod warunkiem, że 
żądania jego zostaną skrupulatnie wypełnione.

K** ■esw.MiaosaiiEss z
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Pozwrls*my s o  a i s  iw i
u w a g ą  P. T. z e  w , rab? .? ,T y  
Csiie ogó ln is  łub ianą
IP rau rdzi wa Frsncka 
p rZ ffB l iS S g fe S  d o  L a u r *
w sk rzy n aczk aeh  w brunatno* 
n isb ie sk o  b iałam  opakow ań  u, 
n a  ktćrerrs m iano  „FRAH~K“ i 
m ark a  o c h ro n n a  „m łynek do  
kawy" wybitnie występują.

Prosim y u p rzo jm iezw ażać  na 
te  c  iprakiori s tj zna  ca chy.

Powyższe zm my etykiety mu­
sieliśmy przeprowadzić celem o- 
ctrony przeciw małowartnściowym 
neśladowniciwom i prosimy nadal 
o łasisawe zaszcz can e zaufaniem 
naszych zdowna znanych wyrobów, 
za których dobroć i czystość przej- 
rru emy wszelką gK arancję.

HENRYKA FRAKCKA 
SYM0¥/SE

cabryka śro ików kaw ow e h S. A.
S fia^ fya-K raM y.

T a j e m n i c z e  z a b ó j s t w o .
Tragiczne dzieje miłości, Ktoią zepsuta Kobieta, opęta: a młoddgo

studenta.
Na ta wie oskarżonych w warszawskim 

Sądzie apelacyjnym zasiadł Stanisław Świe­
cki, student politechniki, oskarżony o zabój­
stwo geometry W ładysława Rutkowskiego.

Historia ta tchnie niezwykłym romanty­
zmem, bowiem Świecki kochał się bez pa­
mięci w  żonie zabitego, która w całym pro­
cesie. odgrywa rolę dość nieciekawą.

Dotn geometry w Wysokiem odległy jest 
o dwie wiorsty od majątku Świeckich, to 
też zakochany młodzieniec bywał codzien­
nym gościem w domu Rutkowskich, zwłasz­
cza w czasie wyjazdów pana domu, szczegól­
nie gorliwie pocieszając nudzącą się panią 
domu.

dwór, wyszedł na podwórze wraz z porucz­
nikiem.

Po paru minutach por. Żyżkowski po­
wróci! do domu i zaczął się szykować do snu, 
W pewnym momencie wbiegła służąca, oznaj 
miając, że pan leży zemdlony w ogrodzie.

Okazało się, że pan Rutkowski zalnty zo­
stał duroma strzałami rewolwerowymi.

Policja wszczęła natychmiast dochodze­
nia i znalazła obok trupa wyraźny odcisk buta 
mordercy, który uciec musiał w stronę szosy.

Ponieważ zabity był człowiekiem spokoj 
uym i wrogów nie miał, przeto podejrzenie 
policji padło jedynie na por. Żyżkowskiego i 
Świeckiego. Por. Żyżkowski wykazał, iż w 
chwili, gdy wyszedł z p. Rutkowskim, nie

Miłość była wzajemna, im t j i _njaj Jirzy sojjje jmmj( zresztą rewolwer jego 
oskarżony, \> rtoniczną. I ai czuj wypadt innego kalibru, niż kula, wyjęta z ciała
zas« - y zimie zeszłego i oku. zabitego. Kule te natomiast doskonale paso­

wały do rewolweru, będącego własnościąPesenego wieczoru na kolacji u pp. Rut­
kowskich byl Święcki oraz por. Żyżkowski, 
kuzyn p. Rutkowskiej. Ponieważ porucznik 
począł docinać studentowi, ten ostatni urażo­
ny, pożegnał się około godz. 9-tej i poszedł. 
W  jakiś czas potem gospodarz, który miał 
zwyczaj wychodzenia zawrze po kolacji na

Świeckiego.
Prawy but oskarżonego doskonale paso­

wał do pozostawionego obok trupa śladu. Re­
wolwer nosi! ślady świeżego strzału. Nadto 
ustalono, iż dopiero okoto godz. 10 i pół świę 
cki przyszedł do domu.

O sk a rż o n y  w sz a k ż e  n ie p rz y z n a ł się  do  
w in y  i u p o rc z y w ie  do  te j p o ry  tw ie rd z i, iż nie 
b ra ł udz ia łu  w  zbrodn i. Z re w o lw e ru  s trz e la ł 
is to tn ie  k ry ty c z n e g o  w iec zo ru , lecz  na p róbę .

S ąd  okręgow Ty. u w aż a ją c , iż  w sz y s tk ie  
p o sz lak i p rz e m a w ia ją  za w in ą  o sk a rżo n eg o ,

| sk a z a ł go  n a  4 la ta  c iężk iego  w ięz ien ia , 
i W  toku  p rzew o d u  są d o w e g o  w  drug iej in 
stancji na u w ag ę  z a s łu g iw a ło  zezn an ie  p. Rut 
ko w sk ie j. o b c iąża jące  obecn ie  oskarżonego,-c>-. 
r a z  odczy  tan ie listów- Ś w ieck ieg o , w  k tó r y c h  
sk ła d a  w  g o rąc y ch  s ło w a ch  sw o je  s e rc e  i 
s tó p  ukochanej.

O b ro ń ca  o sk a rż o n eg o  w y k a z y w a ł n ie d o ­
s ta te c z n o ś ć  m atc-rjahi d o w o d o w eg o  i d o m a­
ga? się w y ro k u  un iew inn iającego .

IwjSąd ap e la c y jn y , k tó rem u  p rz e w o d n iczy ł 
sęd z ia  B o ro w sk i, z a tw ie rd z i!  w y ro k  p ie rw ­
szej instanc ji.

fteiSroa 8w»fe! Hsrlmilł! 
T b o r n e  ś ir t fR p ft

(?) Norir3.ii Thorne, posądźm y o zau-nTdo- 
winnic kochanki swojej Elizy Cementu, 
został na śmierć. Tysiączna publiczność ocazói- 
waiła przed budynkiem s<ickvwym na ogłoszeri'e 
wy; oku,

Kiedy utiazał^ się wychodząca z. bram y sądo­
wego laidynku ittiss Caklicot, kobiety rzweily się 
i*a nią i zlynczcwaiy ją.

Nieszczęśliwy ojciec zasądzonego, gdy usły­
szał w yrok, zemdlał.

Zaf^nkscay przyjął wyrok apatycznie.
Gpinia puHiczna w*spółczu.ie z nim głęboka. 

Jest ter niezwykle zdolny młody człowiek. Ko­
chał do szaleństwa miss Caklicot I ona to, jak s :$ 
zda>je, była bc;5?ośrcdnio nowo dem tragedii k tóra 
rozegrała tftiyfcry Łłzą Camertm, a Nomn,nem 
Tlmrnem.

Thorne do osUitniei chwili obstaw ał przy tent, 
żo nie żabi! Elsy Camenm.
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Nigdy nie umiera całkowicie człowiek 
który me żył wyłącznic dla siebie, którego 
ukochanie życia wyrażało się przcdewszyst- 
kiem w ciągiem szlachetnem dążeniu, w nie­
ustannym i niezmordowanym zbożnym tru­
dzie, w gorącej miłości dla ludzi i prawdzi- 
wem upodobaniu czynienia dobrze. Śmierć 
takiej jednostki budzi obok głębokiego żalu 
natychmiastowy odruch w kierunku uwień­
czenia jego imienia jakimś niezniszczalnym 
pomnikiem, któryby prowadził nadal zaczęte 
dzieło i działał w myśl tych samych ideałów, 
gdy nie stało człowieka.

Współpracownicy redakcji „Kuriera Lwów 
skiego przejęci najszczerszym żalem po śmier 
ci dzielnego towarzysza pracy, zacnego ko­
legi i przyjaciela, postanowili uczcić Jego pa­
mięć przez utworzenie fundacji śp. Antoniego 
Lecha, której odsetki mają być użyte na sty- 
pendja dla niezamożnej młodzieży, pragnącej 
poświęcić się dziennikarstwu i publicystyce i 
kształcić się w tym kierunku w kraju lub za 
granicą, przyczern pierwszeństwo bedą mia­
ły dzieci dziennikarzy. Pomoc, udzielona mło 
dym, zdolnym ludziom o szlachetnych aspi­
racjach i wzmożenie w ten sposób dzienmkar 
stwa polskiego jednostkami o wysokim pozio 
mie wiedzy i wykształcenia fachowego, bę­
dzie najlepszem oddaniem hołdu cieniom za­
służonego pracownika, który byl pięknym ty­
pem człowieka, co wryłącznie własną, uczci­
wy pracą i nauka umiał, mimo ciężkie wa­
runki osiągnąć w' społeczeństwie stanowisko, 
jakie zajmował i zyskać powszechne uznanie 
i szacunek.

W IOSNA 1925!
H a j i r o d n i e j s z e  M . A T E R J E  n a  u b r a n i a  i  r a b a n y  
i p ę s h i e ,  o r a z  f c o s t j u m y ,  s u k n i e  1 p ł a s z c z e  d a t n s h i e  
z  f a b r y k  k r a j .  i  z r .g r .  s p r z e d a j e  D a l t a n i e j  firm a

R o h  w ajo .f . t S 9 7 .Lirfc?, Kazlmfernipska 5.
Wzywamy zatem wszystkich, którzy 

znali, cenili i kochali śp. Antoniego Lecha, by 
zechcieli dopomóc w tern dziele i składaniem 
darów na rzecz wspomnianej fundacji przy­
czynili się do szybkiego zrealizowania tej my 
śli. — Dary na cel powyższy składać można 
w redakcji „Wieku Nowego“ do dyspozycji 
Kuratorjum, które wybrane będzie z ramienia

Towarzystwa i Syndykatu Dziennikarzy Dol­
skich we Lwowie.

Kopernik wkró ce Marysieńka

Harald Lloyd
niezrównany alcrobata. łiflP u

C z ł & f £ i 2 k ,  M f S r ? ?  a  S 6  r .  r a i s j a f o ]  & L e  

p e r i z  2 7 - m y ,  s s w M a  n o w s i  f a s y .
(b) V.' Kuirzc żyje niejaki KhaJiis Mofncmmcd 

Elarabi, urzędnik cłowy, m ający 9o lat. Rozwodzi 
się on r.becnie po raz 27-my.

Teraz Kliamis sa A a  nowej żony. Dotycmcwis 
nie wic, ile ma Jbieci. Prawdopodobnie pięć­
dziesiąt. —

,.Kochałem wszystkie moje żony" — wyznaje 
szczerze — ale zawsze kończyło się rozwodem. 
To prawda, io  te  częste romv,xly wpłynęły do­
skonałe na moje siły fizyczne. PrzeiHufoiy mi 
młodość".

i LTorrfsrs"ws pomocy bakcyli
tyfcfldalnych.

OPIEKUN USUWA MAŁOLETNIEGO PUPILA, AEY ZAGAKNAĆ JEGO MIL JONOWY MAJATEK
(?) Przed' sądem przysięgłych w Chicago sta­

nął Wiliam Stephertl, oskarżony o zamordowanie 
małoletniego swego pupila Wiliama Mac Clinton 
cka za pomocą ba tory li tyfmdałnyeh.

Wiliam Miale CJmtock, sierota bez ojca i ina.-|

tki, dziedzic wielkiej fortuny, wychowyw ał się u 
swego opiekuna Stephrrda.

Pewnego dnia zachorował w śród objawów 
zaskarżenia tykadalnego i w parę dni umarł.

Por.ieważ testament rodziców Cłintocka był

FOLAND I/ORGELES.

C isr^sny pas’’.
(z francuskiego przełożył F. H.).

I.
W tej chwili, wśród’ gwałtownego Hała­

su, usłyszeliśmy wyraźny suchy łoskot nie- 
ró mi reckiego karabmsii maszynowego

/dziwicm. rnjc.hę riie .spokojni. p rz e s ta ­
liśm y  knywscć. A^aw-mka waliła w ciąż roz­
paczliwie. u i  gdyby ktr« wybijał gwoździe. 
I nagi: urwsiMmy <to kogo wafi.

Nasza n ty d io ta  ru sz a  !... Atakują 
Z fam'ci tóoiiy st-nmitetiia..

'.'.'ntyNcy kr/yczwliśmy jednocześnie, po- 
czt-h! ;Kb.;ąsii icmnikliśmy strw o żen i, jakby 
przy z ,’.oW b‘4li.

J«fba kompania sąsiedikćgo pułku, 
v?y:.'fayllw3BEy się z rowów, z naszej lewej 
słomy At. iAwa-ków. z naieżonj mi bagneta­
mi, fw-irii w ty/aiierec przez poła, próbując 

Oi okr; wta&nre skierowane były strza 
ty Maksyma. Po ci*-w i? i zdawało nam się, że 
a. uriy <»»■ nńeJiai wyrwę W' naszej Jinji 
a udu.. jąoej.

‘) Urywek 2  w ięksiei eałośei, arcydzyeia pt. 
„Krzyże w Icsie", zawierającego opis wypadków 
z GiCabiiei Wielkiej wojny (p. t ł ).

— Już iw mdi, są. skoszeni.
— Nie, oni się kryją....
Żołnierze zerwawszy się, biegli na­

przód,^ padali, znów wstawali, tymczasem 
pomimo ogma, niszczącego ich Imję, Niemcy 
wciąż strzelali i widzieliśmy, jak na wielkiem 
neimrawnem polu niejeden z naszych za­
chwiał się i padł. Niektórzy, leżąc, poruszali 
się jeszcze, czołgaąc śję ku lejom po grana­
tach. Inni, padłszy bezwładnie, nie dawali 
znakit życia. Strzelanina, jeszcze żyw sza, 
trwaia wciąż, lecz pozostali z tamtej kom­
panią mimo wsszystko szli naprzód, rozpra­
szani znów s"ę skupiali w miarę zbliżania do 
rowu, jak gdyby bojąc się dosięgnąć go w 
pojedynkę. Na ten, w łaśne skupiony o<Id:-.'ał 
karabin maszynowy skierował swe s trza iy , 
puczem prawie odraził upaoii wszyscy.

Wydaliśmy jeden wielki okrzyk bólu, po 
którym nastąpiły przekleństwa, gniew", 
trwoga.

— Ależ dfc, oni znów się ukryli wrza­
snął Broirciie.

— Tak — potwierdź1! Gilbert Demachy, 
młody ochotnik pomiędzy nami, który wziął 
swą lornetką; i patrzał w dal, niespokojny....

Poizektało ich jeszcze trochę, siedzą w  ja­
mach od pocisków. Drut kolczasty wstrzy­
ma! ich...

Śtbjąc za Dema.'.itr‘Hi, popychaliśmy się, 
wyciągając rękę.

i — Podaj wsi lornokę proszę, isnlaj nii

ją... Patrząc uważnie, widzieł:śmyi jeszcze 
tamtych, pomilmo dymu, małych, skulonych, 
rozprószonych po ktmaeh. Lecz nagłe obłok 
dymu zasłonił ich, a nasza artyleria, oona- 
wiając swą strzelaninę, zaczęła, zbyt późno, 
■rozrywać szeroki nieprzyjacielski płot kol­
czasty.

— Ależ na Boga — ryknął Mamci — na­
sza artyleria strzela ara nich !

W  s a lw ie  p a d ło  p ie c  s t r a s z l i w y c h  p o c i ­
s k ó w  w o k ó ł  ż y ją c y c h  j e s z c z e  S7, c / ą 'k ó v  0 - 
w ej k o m p a n i i ,  n a s t ę p n i e  r oz g r z m i a ł y  p o n a d  
m m i s z r a p n e le .  A r ty ie ja  ś l e p a  u w z ię ł a  s ię  na  
t e n  o d ć n c k .

— Musimy) ją przestrzedz, należy wstrzy 
mać ogień — krzyczał Dem achy, cały siny.

Kapitan ukazał się, biegnąc.
— Ak-ż cm n ie  w k fo ą , co się dizie ie !.. 

W ysłać łącznika. Szybko do telefonii
Pociski wciąż podlały, ryjąc ziemiię.
Nagłe pomiędzy dwiema salwami spo­

strzegliśmy zda lek a że coś się tam rusza, że 
jakaś postać się podnosi. To jeden z żołn e- 
rzy, pozostałych przy życiu rozwiązał swój 
czerwony,, szeroki pas flanelowy i klęcząc 
na brzegu jamy, o trzydzieści kroków od
Niemców7, zaczął Srat powie 
sofco wznosząc ramię.

rłić bardzo wy-

tC, d. u-,
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99WIECZEK.

J A K O

BEZPŁATNY IYG0DEI0WY D00AT3K
do „Wieku Nowego", poświęcony naszej d z i a t w i e  i  m ł o d z i e ż y .

.W iesiek" w f o r m a c i e  o ś m i o a t r o n i c o w y m  będziejstanowił odrębną, 
Zamkniętą c u I j ś ć ,  b o g a t o  i l u s t r o w a n ą  prawdziwie artysty czneini rycinami 
a zawierającą t r e ,3 ć  b a r d z o  o b f . t ą  i  u r o z m a i c o n ą .

W^dawnictwu naszemu udało się pozyskać wspólpracownictwo n a j w y b i t -  
r s i e | r i y r ; h  s i t  l i t e r i c K i c h y  a r t y s y c i n y c h  i  p e d a g o g i c z n y c h  
Z  c a T e j  P o l s K i *  d z  ęki czemu omżna mieć u asad.iioną naazbję, że pisemko to 
zdobędzie niebawem wśród najmłodszego pokolenia nnszych Czytelników zasłużoną 
popularność.

„Wieczek" będzie K a ż d e }  Ś r o d y  dołączany do numeru „Wieku Nowego", 
wobec czego dzieci naszych Czytelników będą otrzymywały swoje pisemko Z u p e ł n i e  
z a  d  i r m o i

taik. ustanowiony, że w razie śmierci ich syna, 
Stepherdt trwał dziedziczyć, powstało jx» nagłej 
śmiencJ młodziutkiego Clintocka podejrzenie, że 
padł ofiarą zamachu.

Zatczętcr dwchodfeić tej sprawy i w ykryło się, 
że Stepherd pracował czas jakiś w instytucie ba- 
hterjoicKiczłiym i że z instytutu tego zginęły w 
tym czasie epru ctki z bakcylami tyfoidalnemi To 
n apr o wadziło na ślad zbrodni. P ierw sza wniosła 
oskarżenie pattina Izia/bella Papę, z którą Clintook 
utrzym ywał pot; iemuie stosunki miłosne.

Stepłierd nie chciał jej dopuścić do fcrża cho­

rego nawet wówczas, gdy ten zażądał, aby mógt 
przed śmiercią zaślubić swoją kochankę.

Rozprawa Steipherda potrwa kilka dni. Pir 
wtdaino bowiem cały szereg świadków.

K o p e rn ik  w k .o tce  M a ry s ie ń k a

Harold Lloyd
pobudzi w dza do łez i śmiechu.

15̂ 48

H o rd  m łodych d z iew czą t
p r z ?  r j ’ a i v  K i o ^ I c w e l .

Go mówi morderca Mangalł? 
Katha sainGKisfjranęej ohlahana.

(d.) Potworny mord dwojga młodych 
dziewcząt, o którym pierwszy „Wiek Nowy" 
przyniósł w sobotę obszerne sprawwjdanie, 
wywołał w  całym mieście wielkie wrażenie. 
Toteż nic dlz wnego, że przed! kamienic,! przy 
ulicy Mbdiowcj przez dwa dni zbierał się 
olbrzymi tłum ludzi, zalegający sąsiednia uli­
ce, a policji konnej i pieszej tytko z trudem 
nuawafo się utrzymywać porządek i komu­
nikację.

Wizja lokalna.
O godz. 11 przed południem w sobotę 

na miejscu zbrodni zebrała się komisja są­
dowa - lekarska, która przeprowadziła oglę­
dziny mieszkania i zwłok pomordowanych. 
W  ko.nit.ji tej udział w zięli: sędzia śledczy
radca W^taszyuisk#', aplikant sadowy Moty- 
kiewtez, lekarz sądSowj dr. Rodziński, szef 
urzętłu śledczego nacłkoiu. Koukicwtcz, pro-

wadzący śbdstw o kom. Batoiski oraz kom. 
Koncewicz.

Mieszkanie, w którem Msmgott dokonał 
ohydnego mordu, składa się z dwóch małych 
pokoików w  parterze. Okna wychodzą na 
ulicę Miód >wą. Ojciec zamordowanych, stary 
Fliesser reotc Zwerling prowadzi skład ma­
sła i w ten sposób zarobkował na utrzyma­
n e  żony, Maki. córek 21-lretniei Adeli i 18- 
Ietniej Sabiny oraz ió-lehiiego syna Her­
mana.

Komisja najpierw szczegółowo zbadała 
w pierwszym pokoju okno. Tu Mangott wy­
bił dwye szyby rewolwerem, następnie 
wspiął się do wysoko Dołożonego okna i dość 
wąskim otworem wsunął się do pokoju, w 
którym spał młody Herman. Celem utoro­
wania sohi drogi do drugiego pokoju Man­
go tt w ki “runku ttermaira Zwerlinga oddał 
dw.* strzały. Te jeanaik chybiły. a  kuło u- 
; iw tS f  d r r ;  ‘.-.cli.

W drugim pokoju tuż pod oknom przy 
ścianie stało łóżko, a na niem spa.y obi® < 
siostry , Adela . i Sabina. Na wyburzonej po­
ścieli łóżka, wśród poduszek i pierzyny, ko­
misja zastała dwa trupy.

Narzeczona Mango-tta, Sabina .leżała na 
kraju łóżka, na pół okryta koszulą. Zwłoki 
jej wskazywały, że była bardzo ładną bru­
netką, o pięknie i kształtnie zbudowanych 
lnjach ciała.

Powyżej jej zwłok pod ścianą, pra­
wie w  pozycii siedzącej; z głową opartą na - 
poduszce, sipoczywrały zwłoki Adeli.

Po spisaniu odnośnego protokołu, na po­
lecenie ladcy Witoszyńskego, zwdoki po­
mordowanych dziewezą! przewieziono do Za­
kładu medycyny sądowej.

Zeznania mordercy.
Przesłuchany oracz kom. Batorskiego 

■Mangott, mężczy -.na około lat 25, o typowej. 
twarzy degenerata, z dw oma bliznami od 
urodzenia na twarzy, przyznaje się z nie­
zwykłą otwartością i cynizmem do dokona­
nej zbrodni. Z podziwu godnym spokojem 
i wyrafinowaniem opowiadał przed komfsa- 
ivem szczegóły morderstwa, którego doko­
nał z całą premedytacją.

Mangoitt przed dwoma laty zapoznał się 
z Adelą Zwerdling - Pliesserówmą w pociągu 
pospiesznym z W arszawy do Lwowa. Jako 
agent iumdlowy przewoził towary galante­
ryjne z W arszawy do Lwowa i często odby­
wał podróże.

Za pośrodmetwem Adeli zapoznał się wre 
Lwowie z Sabiną, która inu się z miejsca po­
dobała, ooczął się więc starać o jej rękę. — 
Dowiedziawszy się, że Sabina ma narzeczo­
nego w Ameryce i że tam zamierza wyje­
chać, mimo to w  dalszym ciągu za każdora­
zową bytnością wre Lwowie bywa! u niej.

Widząc jednak, że rodzcy Sabiny odno­
szą się doń niezbyt przychylnie, zrazu deli­
katnie, następne w sposób agresywny po­
czął upominać się o swoje „prawa".

Razu pewnego przj szedł c!o Sabiny sfin­
gowany telegram, wzywający ją do Warsza­
wy, celem podjęcia wizy do Ameryk.. Gdy 
przybyła Mangott namawiał ją, by z nim 
wyjechała do Palestyny, względnie do Ame 
ryki. Podróż ta jednak nie doszła do skutku 
z powodu braku funduszów i oboje przyje­
chali do Lwowa, Mangoft w dalszym ciągu 
ponawiał 9woje pretensje, a kiedy wklz-iał, 
że nawet drogą wymuszenia, kosztem uaru- 
s renta czci Sabiny nic tire wskóra, powziął 
zrazu zamiar zamordowana całej 1 ottziny, a 
następnie zamiar zabić a tylko jej samej .

Wreszcie Mangott podał, że Sabina czę­
sto odwiedzała go w hotelu „Angielskim", a 
nawet w ciągu ich znajomości dała mu łącz­
nie kilkaset złotych na uregulowanie jego sto­
sunków handlowych z kupcami. Matka Sabi­
ny nie była przeciwna jego związkowi mał­
żeńskiemu, jedynie jej ojciec, a to dlatego, że 
miał złożyć przysięgę na „twillen" (przybory 
do modlitwy), że Sabinę wyśle do Ameryki, 
do jej pierwszego narzeczonego.

Co powiedziała przyjaciółka. 
Koleżanka zamordowanych ofiar Regina 

Himmel. zamieszkała przy ul. Wybrauowskie 
go 5. przesłuchana oświadczyła, że jakiś ku-
p.cc /  W arsznw j, Znajomy SJątrJjtła, wiedz?/:
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0 jego stosunku do Sabiny przestrzega} tę o- 
statnia przed nim, że jest to człowiek niego­
dziwy i zdolny do wszystkiego. Odtąd to Sa­
bina miała się utrzymywać do Mangota w re­
zerwie, a wkońcu obawiając się jego gróźb, 
postanowiła go unikać. Mangot starał się Sa­
binę nakłonić do wyjazdu, na co się ta nie 
zgodziła.

Rozpacz i obłąkanie matki.
Następnie w sobotę wieczorem słuchaną 

była matka zamordowanych dziewcząt, Mal- 
cia Zwerlingowa. Początkowo odpowiadała 
ona jeszcze wśród płaczu na pytania komisa­
rza Batorskiego, w pewnym jednak momen­
cie nastąpiła iście tragiczna scena, na której 
opisanie pióro się wzdryga. Zwerlingowa bo­
wiem dostała silnego ataku szału. Histerycz­
ny śmiech jej rozdarł salę. Nagle wybiegła na 
kurytarz i wśród szaleńczego śpiewu poczęła 
tańczyć. Potem znowu głośno się rozpłakała
1 wyrwawszy się z rąk posterunkowych po­
c zęć  bić gtową o drzwi korytarza. Po pew­
nej dopiero chwili zdołano ją trochę uspo­
koić i odwieźć pod opieką do domu. Wobec 
tego dalsze jej przesłuchanie ze względu na 
stan psychiczny, w  jakim Zwerlingowa się I 
znajdowała sta?o się niemożliwe. )

Również wczoraj kom. Batorski nie mógł 
jeszcze przesłuchać Zwerlingowej, gdyż ta w 
dalszym ciągu rozpacza za utratą córek.

W dalszym toku śledztwa, mimo niedzieli 
wczoraj przesłuchano kilku świadków oraz 
Hermana Zwerłinga, który Mangotowi wydal 
jak najgorsze świadectwo.

Dziś o godz. Ił przedpołudniem ma się 
odbyć

sekcja zwłok 
pomordowanych. Przeprowadzoną ona będzie 
w Zakładzie medycyny sądowej. Rodzina jed 
nak zabiega, aby tej sekcji zaniechano i w 
cym kierunku dziś rano rna zapaść decyzja 
prokuratora. W każdym razie dziś popołudniu 
odbędzie się pogrzeb tak tragicznie zmarłych 
sióstr.

Mangot w celi aresztów policyjnych za­
chowuje się spokojnie i cynicznie. Prawdopo­
dobnie stanie 011 przed sądem doraźnym, w 
którym to kierunku jutro ma zapaść decyzja.

^  PH  PE3 K opern ik  wkrótce M r r s i e n k a

i | l i  Harold Lloyd
J Hg , niedościgniony sportsnnen. 1581

te'a>ch, zamieszkałych przed rog.ttlca w  licz­
bie przęd ło  80 procent ?®ółu ludności Za- 
marstynowa".

Rezolucję tę zebrani uchwalili jednogło­
śnie przy burzy oklasków.

Następni; przemawiali pp. Hele, Czecho­
wicz, dr. Dręgiłewicz, Hemerfilng, Olesiu1, 
i Grossman. Następnie zabierali głos radni 
lwowscy pp. Sudhof i Ciriu oraz dr. Dwer­
nicki, referent tej sorawy na lwowskiej Ra­
dzie miejskiej, który też postawił wnosek, a- 
by zebrani wybrali d,flputację, która w ręczy- 
.aby uchwaloną rezolucję prez. Neumanowi 
z prośbę o jak najrychlejsze doprowadzenie 
tej sprawy do skutku.

Wniosek dra Dwernickiego również u- 
chwalono. a w  skład deputacii wybrani zo­
stali ptp. Hopfen, Krykewicz, Kowal, Słabi- 
cki, Fest, Sidor, Czechowicz, Żychowski 
i Choclaj. —

Nadto zebrani uchwalili rezolucję, obej­
mującą cały szereg żądać obywateli, lako 
dyrektywę dla Rady przybocznej, gdy ej 
delegaci konferować ~ będą z delegatami 
gm ny m. Lwowa.

Tak więc wczorai cały Zamai stynów je­
dnogłośnie opov'iedział się za przyłączeń'em 
swej gminy do Lwowa, co tylko może wyjść 
na korzyść tamtejszych mieszkańców

BEZWARUNKOWO
udowodr.ionęm jrst, że pończochy różnych 
gatunków i kolorów, b elizne damską oraz 
wszelkie trykotaże można kup'ć o 40% taniej 
niz -wszędzie tylko u znanej z taniości firmy
Grenadier, tarów 19
9i8 m  e s s t i a t ó r r a  n a  l e w &

(d) Wczoraj popołudniu młodociani cy­
kliści urządzili sobie wyścigi na rowerach w 
dół ulicą Kadecką. W czasie szalonej jazdy 
jeden z nich Adolf Fiszer, 16-letnl uczeń, spadł 
z roweru tak nieszczęśliwie, iż uderzył gło­
wą o ziemię. Do zupełnie nieprzytomnego 
sprowadzono samochód p ogotowia rabunko­
wego, który odwiózł Fiszera w  groźnym sta­
nie do szpitala. Nazwisko przywiezionego 
stwierdzono na podstawie znalezionej legity­
macji, gdyż nieszczęśliwy chłopiec przytom­
ności nie odzyskał. Doznał on wstrząśnienia 
mózgu i kontuzji zewnętrznych na twarzy } 
głowie. Koledzy jego, z którymi urządzał w y 
ścigi, przed przybyciem Pogotowia zniknęli.

(d) Wczoraj popołudniu w  komisariacie 
policyjnym przy ul. Jabłonowskich zjawiła 
się Alarja Dyszkowska, zamieszkała w bara­
kach miejskich na Persenkówce, i oświadczy­
ła, że w  drodze z cztero-miesięcznem dzie­
ckiem do lekarza, dziecko to nagie zmarło 
pod mostem kolejowym na. gościńcu Stryj- 
skim. Komisja lekarsko-policyjna stwierdziła 
na zwłokach podejrzane ślady, a mianowicie 
pęcherz na lewej nodze, oraz siniec nad le­
wem okiem.

li i m i i
fei y? ' l i

Ufies oby nalali zaraaRtynourskltii.
Proisst urzefiw m ad ra£l®m liauilsarza u a fiw .

(d.) Jak wiadomo, na wniosek referenta 
dra Dwernickiego Rada miasta Lwowa u- 
chwaliła przyłączenie db Lwowa gmin pod- 
miejskdi i wezw*ata Prezydćum miasta, aby 
w  ciągu najbliższych iii esięcy sprawę tę sfr- 
nalizowalo. Między temi gminami do A- 
kiego Lw owa ma być wsączony .także Za- 
marstynów. Tymczasem p. Marcin Wojnar od­
wieź, komisarz rządowy Zamarstymowa, któ 
rumu takie przyłączenie jest nie na rękę, zwo 
lat sobie konwentykicl z swoich znajomych 
i przeforsował na pojedzeniu Rady przybo- 
czncj uchwałę, sprzeciwia'?cą się przyłącze­
niu Za.Tiarstyiłowa <ło Lwowa.

Toteż wczoraj popołudniu w  dużej sali 
budynku gnćoaego w Zamarstynowb odbył 
s?ę olbrzymi wiec obywateli zarnarstyuow- 
skich, protestujący przeciw zakusom komi­
sarza rządowego Wojnar o u ieza i przeciw u- 
chwale Rady przy 'rocznej, niezgodnej z żą- 

.daniami mieszkańców, którzy właśnie pragną 
połączenia się z gminą m. Lwowa.

Zebrani tłumnie obywateli przow oÓ T U - 
czącym wiecu wybrali p. Zygmunta Krykie- 
\' icza, zastępcą p. !S£<do,». Na -sekretarzy po-

wadani byli tadica Lubtrśka i p. Czechowicz, 
| a na gospodarzy wiecu pp. Pest i Żych-ow- 
1 sic5, dawiłii się też na zebraniu radni pp. Ci- 
■rm, dr. Dwernicki, Sudfaof i Tomaszek.

Referent sprawy p. łlopfetn w  dlfciższem 
przetniówienm napiętnował i skrytykował sta- 

] nowiisko komPsarza rządowego Wojnara wi­
eża i jego zastępcy Asmana oraz jego Rady 
>rzybocziiei, przedstawił korzyści, jak;e 

z przyłączenia Zamarstynowa do Lwowa 
będą mieli obywatele zamarstynrwscy i po­
stawi? następującą rezolucję :

„Obywatele gminy Zamarstynowa1 wy­
rażają chęć p rzyłączeni tej gramy do Lwo­
wa. a zarazem wyrażają zdziwienie, że ko­
misarz rządowy, zwołując kilkunastu obywa­
teli Zamjjrstynowa z tak zwanej wsi rominąf 
-poważnych obywateli pizedrogatkowych ce­
lom zasrąguięcia idi opinji co do przyłącze­
nia 7amarstynowa cło Lwowa. Zgromadze­
nie oby a atelsk-e protestuje przeciw uchwale 
Raitly przybocznej, uwai? ią jako jednostron­
ną z tego1 powodń, że kilkunastu obyw ateli, 
zamieszkałych w tak zwanej wsi za rogatką, 
nic może i nie pow-iino cEecydować o obywa-
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Dyszkowska podała, że dziecko to .iest 
nieślubne. Obecnie znalazła się ona po raz 
drugi w ciąży, a ojciec nieślubnego dziecka w 
celu spędzenia p'odu przyniósł jej flaszkę ja­
kiegoś płynu, polecając jej po każdem jedze­

niu wypić jedną szklankę.
Wobec tego Dyszkowską pod zarzute.n 

zbrodni dzieciobójstwa zatrzymano w aresz­
tach ooIicvinvch.

Mu esei Piłsudskiego.
Gr izgsfa -jt Teafeze dym.

(rs) Związek okr. Legionistów urządzi wczo­
raj w sali Teatru Małego uroczystą AKademję 
ku czci M arszałka Józefa Piłsudskiego. Na sali 
zjawili się reprezentanci wojskowości z gen. Mal­
czewskim na czele, przedstawiciele władz cyw. 
i instytucji, weteran: z pow staira 1863/4 roku, 
oraz repr. stow arzyszeń patriotycznych polskich. 
Liczna publiczność w ypeh tła  resztę widowni.

Zainaugurowała Akademie uw ertura z „Hal- 
ki“, odegrana przez orlcestrę 19 i>p. Słowo wstęp­
ne wygłosił w cem arsa  Senatu Woźrccki, kreśląc 
w silnych i barwn. ch zdaniach moc Czynu P ił­
sudskiego i jego wpływ potężny na losy Ojczyzny 
Mówca wrTóst okrzyk na cześć Wodza, powtu 
rzony 3-krotii e przez zebranych.

Z kolei nastap iy  produkcje Chóru kolejarzy 
„Syv“na“, który odśp’ewat kantatę liebera „Niech 
żyje Dziadek" i 2 p eśni Żukowskiego. Po solo­

wym śpiewie art. operetki p Skringerówny, na­
stąpiły recytacje art. draną p. Bojanowskleso, 
oraz produkcje orkiestry  19 pp. Następnie Chór 
drukarzy pod batutą p. Kinalskiego odśpiewał w 
sposób niezwykle artystyczny pieśni jyloniuszki, 
Galla, Lachmana i Yeita.

Art. opery p. Puchalska wypełń J a  śpiewem, 
a art. dram. p. rieiski-Kow alski deklamacją dalszy 
ciąg Akademji.

Zakończył uroczystość Chór Legionistów pod 
kier. p. Apfla odśp;ewaniem „Pobudki" Maszyń- 
skiego i „Niedoli". Akompaniament spoć z \ wał w 
rękach p. Sowińskiej. W rażenie tych podniosłych 
chwil spędzonych w  wspaniale udekorowanej zie­
lenią i kilimami oraz podobizną M arszałka i 
sztandarem legjonowym — sali było wielkie, a 
zebrana liczihe publiczność hucznymi oklaskam' 
darzyła wykonawców

lip id u
!>, . | i  i . .  J iiiśw iilli l i  U iU .-

K ncent-ACja wojsk 
P ary ż , 22 ma-ca. (Pat.). V "newski ko­

respondent ,Echo de Paris“ donosi, że angiel­
ski urzącł spraw zagranicznych dowiedział 
się, iż klauzula, wypracowana przez Frank- 
łina BouiTonu w traktacie turecko - francu­
skim zawierała rektyfikację granic poludno- 
wej S.yrji. AngKa sprzeciwia się wykonaniu 
tych klauzul traktatowych, a Liga Narodów 
będiz'e pótoficiahite poinformowana o tym 
zamiarze. Jeżeliby Francja planowała zmianę 
granic Sisij. jak to zobowiązała się wobec 
Turcji, to Angl a przedłoży sprawę Lidze N. 
i założy swe veto.

Wiedeń, 22 marca. (Pat.) wN. Fr. Prcsse" 
'r  Londynu. Według 'nformacji „Clbcago Tri- 
bune“ z Angory, skoncentrowano dotąd na

uzi grericy Mossulu,
granicy Mossulu 78.0CO żołnierzy Kmi-eenfra- 
cja jest w dlalszym ciągu kontynuowana. Ko­
leje francuskie przewożą ze Syrii broń i a- 

'nni,nację Franklin Boulilon działa w charakte­
rze doradcy puk tycznego Kernalu Paszy, 
w duchu antyangkdskim. Sądzą, że Turcja 
>we przyjmie niekorzystnej dla siebie decyzji 
' w sprawie Motssuhi, lecz wspólnie z Waha- 
b'ta,mi pomaszeruje na frak. przy poparciu 
Posii. —

Bendery. Zamach ma być wykonany aa wzó- 
zamachu w Estouji.

KOPERNIK w k ró tce

Harold Lloyd
niezrównany ko-n-k l585l| 
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TylKo uzbrojone Niemcy mogą 
wstąpić do Ligi Narodów i

K o r a f e r e u ^ a  S l r e s s e m a n a  z  a m b a s a d o r e m  a  i g i e l s k i m .
CTtfefonetn od naszego łccresop^dcatał

Warszawa. z) .Ekspres Poranny" do wda Polskę. W tym wypadku Francja pospieszy 
duje się, że minister Stressenum odbyt kon­
ferencję z ambasadorem lordem Abcruo- 
lem, i ośwudczył, że Niemcy nie są w sta­
nie wstąpić do Ligi Nai odiów ze względu na 
paragraf 16. Zarówno Stressenum, jak i u be 
cny podczas konferencji szef sztabu gen. 
Seckt zapewniali ambasadom ;ifig'elsk:ego, 
że Rosja jest gotowa każdej chwili napaść na

Polsce z pomocą oczywiście przez teren nie 
młocki. Rozbrojona Niemcy będą wówczas 
narażone na napad rosyjski. Stressemau u-
ważu, że jedynem wyjściem ze sytuacji by­
łoby pozwolenie Niemcom na zorganizowanie 
arin.il, wówczas mogłyby Niemcy mimo pa­
ragrafu 16 wstąpić do Ligi Narodów.

Zamach sowjetów na Bessarabję
W lsajbliższych dniach mają być zajęte Czerniowee i Kiszyniew ?

W arszaw a |AW ). „Rzeczpospolita" donosi z I całość terytorialną Besstrahji. W najbliższych 
Rygi, iż rząd sowiecki przygotowuje zamach na dniach mają być zajęte Czerniowce, Kjsryt: ew,

flsnSałaforjum d iiłysty:znt
Dra lH3QLMty ftziltj i

ykonywanle prac (eehulkznyeh dla sfsr ko- 
tejowyeli, urzędniczych, roliołnlczych I zalspl- 
tymacją, po c & n a c h  z n i ż g n y t h .  issóo

i ł k t f i & S  N A J L a r S i E  kupDz 
w M w  W  I Ś i  n j l a n i e j  w Magazynie 
JS itHJJ, Lwćw, utic * P ie k a rsk a  t .  8 i t

05T&P1IE NOWOŚCI !
rKu  l u t a  G sn .e l, jgjg. 3  ■ 4.

Wzywam J ó z e f a  K o z i c k i e g o ,  uro­
dzonego 1902 r. we Lwowie, zamieszkałego 
w Brzucho . icach, agenta maszyn, by w ciągu 
48 god in zwr cii mi pełnomocrictwo, z po­
wodu popełnionych z mocy mego pełnomoc­
nictwa nadużyć.

J a ^ ó b  f i K z  i i
i58io Zamarstynaiy, TKaaha 13.

F I B . MH. SZALKIEWICZ_  _  _  f i
w

w  e  L w o w i e ,  H o t e l  G e o r ^ c  a  
zaw iadam ia  Szanow ną K lien telą , im p o ­
g ło sk i o  zm ianie  Sokalu za n a jz u p e łn ie j 

b e z p o d sta w n e . 15733

P o d i i ą ^ o w a n l a .
Za przesłnne mi wyrazy współczucia z 

powodu straty śp. męża mego, jakoteż zu od­
danie ostatniej usług śp. zmarłemu składam 
serdeczne podziękowanie. Kuratorjum okręgu 
szkolnego lwcwslś., Konserwatorjum Tow. Mu­
zycznego JW P. D ,r. Państ sem. nauczyciel. 
Zimermanowi, Przew. Ks. Drowi Paluchowi, 
Przew. ks Pr.ęfekf. Zakładu W/chowaw. O O. 
Zmartwychwstańców, Gronu prófes rskiemu, 
młodzieży szkolnej i wszystkim PP. Kolegom 
i ł rzyjaciolom Zma łego

(taziiA.era S m u p i& fe B ik w a
z rodziną.
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PolsKa otrzyir ałaby Kopalnie 
KarwińsKie (!) ta..; Katowice!

Polska nló chce wchodzić w takie konszachty z Niemcami.
(telefonem od owego K rm  mdf Itf.

Warszuwa. (z) Chamberlain przedłożył 
gabinetowi projekt paktu bezpieczeństwa o- 
bejmujacy państwa wschodnie według planu 
Benesza. Jak się dowiaduje „Kurjer Poranny" 
dyplomacja niemiecka robiła Londynowi na­
dzieje porozumienia niemiecko-polskiego przy 
pośrednictwie U Międzynarodówki na podsta 
wie wymiany Katowic na mające być odebra 
ne Czechom kopalnie karwińskie. Rząd obec­

ny zrozumiał, że Polska nie wcidzie w takie
konszachty z Niemcami. Stąd pochodzi donie­
sienie „Timesa", że nowy projekt Benesza 
dopuszcza podobno arbitraż terytorjalny, co 
Polska wyklucza. Benesz powołuje się na 
traktaty Niemiec ze Szwajcarją i Finlandją, 
dopuszczające ze względów żywotnych arbi­
traż kompromisowy nie z wyrokiem decydują 
cym, lecz z doradczym.

fili i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) „Kurjer Poranny'* do­
wiaduje się z Paryża, fż Iłerriot jest zad°- 
yolony z rozmowy z min. Skrzyńskim. Pra­
sa angielska przerwała fuż kampanię aitipol- 
sk'4 . Stwierdzając sukces Skrzyńskiego —

Niemcy zmieniły taktykę 1 nie chcą wejść 
do Rady Ligi przed oznaczeniem daty ewa­
kuacji Renu oiaz opracow aniem systemu kon 
trośi miiitar ej przez Ligę N.

SpadeH cen zboża na rynlCu światowym. — Ootymizm premjera
Grabskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) W prezydium Rady mini- być mowy. Preni. Grabski omówił sposób u-

sitrów odbyia się w sobotę konferencja pra­
sowa, na której prem. Grabski przedstawiając 
obecną sytuację gospodarczą państwa zazna­
czył, że zapowiadała się ona wprawdzie ze 
względu na nieurodzaie bardzo niepomyślnie, 
teraz jednak przedstawia się o \v;ele lepiej 
wobec spadku cen zboża na rynku świato­
wym, tak, Iż o wzroście drożyzny nie może

życia pożyczki amerykańskiej, zaznaczając 
że okaże się ona skuteczną w zwalczaniu bez 
robocia, podniósł jako główną inicjatywę rzą 
du ruch budowiany, a wreszcie zaznaczył, 
że obniżenie stopy procentowej jest jednym 
z w ażnych etapów w odrodzeniu goapodar- 
czem kraju, na które prem. Grabski zapatru­
je się dzisiai już najzupełniej optymistycznie.

® ■ u«jgfcfiaŁ*s#
PrsyszJy tydzień sejmowy będzie bardzo ważny.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) W tygodniu bieżącym Ratajski oraz wiceminister Smóiski. Chodziło
•ejrn stanie orzed szeregiem ważnych roz 
trzygnięć. W najbliższych dniach ma się 
jzstrz-yirnęć los dymisji min. Thugirtta. Na 
"mcnlriie zwolanem wczoraj w tym celu po­
jedzeniu Rady Min. nie zaakceptowano 
szystkich poora wek min Thugotra, za aro- 

onowanych do projektu o komitecie kreso- 
/ym. Woltęc tego uznano pofTzebę powoła­
ła do życia specjalnej komisji, której zada- 

? em będzie uzgodnienie poglądów, jakie pro- 
/adzili ministrowie na wczorajszej Radzie 
unrstrów. Cała sprawa w ren sposób c--.l- 
/lekła Sję i nie należy oczekiwać decyzji 
rzec! upływem ki!ku dni. tojówriyn; przeciw 

o:kiem min. Tluigutła jest rnr. spraw wewn,

orzede wszy stk ie rn o nominację wyższych 
mukc-onariuszy państw. na terenach wschód 
nich. Przyszły tydzień sejmowy w ainy bę­
dzie takie z tego względu, iż zbierze się 
klub „Wyzwoiorda** dlta powziada ostate­
cznych decyzyi które mogą do prowadzić Jo 
nyzłamu w tym klubie.

M arysieńka
K 8 :0

KONFERENCJA AMBASADORÓW. 
(TihPoneni od naszego korespondenta). 

W a rsz a w a , (z) Z końcem  ty g o d n ia  o d b ę ­
dzie  się ko n feren c ja  ~ fim basad*rów , k tó ra  ro z ­

patrzy rezolucję w sprawne kontroli rozbroje­
nia h <emiec.

O L W Y M IE  TRZĘSIENIE ZIFWl W CHINACH

W arszaw a 21; m arca fAW). „Prz. W iecz.'“ 
donosi o olbrzjTniem trzęsierbu ziemi w Chhaelł. 
W prowincji Jimnan miasto Taliu zburzone zupeł­
nie. Poci grzuz«mi legło około 80.000 mieszkań­
ców. Trzęsienie było tak nagłe i silne, że nikt nic 
zdoła! wybietU z domu. P o  trzęsieniu wybuch! 
pożar.

Bertki 21. marca (Pat). „Lokal Anzeiger" do­
nosi z  Nowego Jorku, że według depeszy iskro­
wej z SzsłigBjn, miasto Teli.su, liczące 80.000 mie­
szkańców zostało zupełnie zniszczone. W śród bez­
domnych miessKańcow można zauważyć przera­
żające sceny. Liczby zabitych nie można ustalić. 
Rannych liczą na tysiące Słychać, że cudzoziem­
cy, zamieszkali w tein mieście ocaleli

n & l e w K i  n a  o w o c s e b i
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III H! im EU.
(rs) Tow arzystw o Strzeleckie we Lwowie 

obchodziło wczoraj uroczystość św. Józefa w sa­
lach swych na Strzelnicy. M. i. uczczono także 
imieniny prezesa Strzelnicy prez. Neumanna. 
Przeszło 200 osób przybyło na tę uroczystość. 
Przemawiali — podnosząc zasługi prez. Neu- 
maima — r. Sudhof, r. Michał Demeter, dr. Dwer­
nicki, ppułk. Baczyński, dyr Al. Czołowski, dyr. 
RadernożKa, r. Smroper dyr. Źardecki, b. min. Sto 
słowicz i in. Wzniesiono szereg toastów, na któ­
re odpowiedział prez. Niemnami, zachęcając człon­
ków tow. do dalszej pracy dla dobra miasta i 
mieszczaństwa. Spędzono wiele miłych chwil na 
ożywionej pogawędce.

(rs) W lokalu redakcyjnym „Gazety Ponie­
działkowej" odbyła się w-czoryi uroczystość 25- 
let. jubileuszu znanego dz<enuikarza dr. Broni­
sław a Honigmana. Przebyli licznie dziennikarze 
lwowscy, a w'śród nich red. Rolle, PeJeńska i Kel­
ler, dalej komendanci policji Wiczyńśki i Łukwm- 
ski, prok1. Laniewski, dyr. Rarwicz, liczni repr. 
sądownictwa i palestry, wojskowości, przemysłu 
i handlu etc. Przemawiali jeden z wspófpracov,ni- 
ków dr. Honigmana, dyr inż. Wł. Szancer, dyr. 
drukarni Piotrowski, p. Czarnobaj, dr. Kielanów - 
ski, red. Rolle i in. Nadesłano wiele dem sz g*a- 
tulacyjnych. Uroczystość miała nader iffiU czny 
charakter i dowodnie świadczy o wielkich sym ­
patiach, jakienń w cafem wieźcie deszy  s:ę Ju­
bilat.



Tragedia li! rafa EiaraaaK
Zanach samabdiftzy dri Elcnnla Boysso.

(Telefonei i od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Miody literat warszaw- stwo literatów i dziennikarzy wytoczyło dr.

ski, znany krytyk literacki dr. Edward Boye 
targnął się w  sobotę na swe życie, raniąc się 
w klatkę piersiową. Podkład tragedii jest na­
stępujący: w swoim czasie „Nowości Litera­
ckie" zamieściły szereg jego artykułów o te­
atrze włoskim. Artykuły te przetłumaczone

Boyemu sprawę i wydało wyrok potępiający 
jego lekkomyślne postąpienie. Żona jego, któ­
rą bardzo kochał, wypadek ten wzięła tak go­
rąco do serca, iż zażadała natychmiast roz­
wodu Wooec tego ar. Boy< opuścił wspólne 
mieszkanie, a ponowiwszy onegdai z ujem­
nym skutkiem próbę przebłagania małżonki,zostały na język włoski. Wszelako pokazało 

się, że są one plagiatem. Wobec tego puruszo I chwycił za broń samobójczą, 
no tę sprawę wr pismach polskich i towarzy- j —  ■——

Kradzież fajnych dollumentów
w ambasadzie sowjecktej w Paryżu,

Paryż. 22. marca. (Pat) Tełegr. Comp. Pi­
smo rosyjskich emigrantów „Russkaja Ga­
zeta" donosi o popełnieniu w tutejszem posel­
stwie sowieckiem kradzieży tajnych doku­
mentów' i cyrknlarzy III międzynarodówki, 
odnoszących się do propagandy komunistycz­

nej za granica. Z polecenia rządu sowietów 
poseł sowiecki w Paryżu Krassin, w którego 
nieobecności popełniono kradzież, zawiesił w 
urzędowaniu pierwszego sekretarza legacyj- 
uego Walina.

LEON ŹYPOWSKI.

Krzykacze-
(bajka).

Skrzypiąc i trzeszcząc z okropnym rozmachem, 
straszm e ruchhwa i krewka, 

z blachy wycięta, mała chorągiewka, 
nad jakimś dachem, 

tia cztery św iata kręciła się strony.
I w tow arzyszek-chorągiewek gronie, 

w chełpliwym tonie 
o swej niezwykłej mówiła wartości.
A pokazując na dach, gdzie utkwiony 
Stał piorunochron, zgrzytając ze złości, 

rzekła: — „Jak można 
„ o zd a b ia ć  domy p-ętem, nakształt rożna!?
„Toć to ozdoba — ani estetyczna,

„ani praktyczna!..,
„(idy ja naprzykład (nie poehleb!am sobie!)
„na wichry czuła, wrażliwa na burze,

„lak umiem, służę —
„i, bodaj ciągłeni, rozglośnem skrzypieniem,

,.pi>d wiatru tchnieniem, —
„k'ernnek jego znaczę w każdej dobie!
„A 011 — to dumne żelaz-iwo, —
„wykute na kowadle w kształt prostego drąga, 

„jako żywo —
„naszej lekkości łośliwie urąga!".
Skończyła mówić. W tem chmur ciężkich łono 
rozdarł piorun... W dom trzasnął... Pod s tra * li-

wym gromem
chorągiewka, na poły strzaskana, 

z dachu zerwana, 
legia przed zawalonym i płonącym domem!-.
Co widząc, chorągiewki inne, 
wiecznie skrzypiące, ruchliwe i czynne, 
znieruchomiały, śmiertelnie strwożone.

Zaś groinochron stal burdo!
I, gdy weń raz po razu nowe gromy biły,
z caiej potężnej, żywiołowej siły,
znosił je bez wrażenia, cierpliwie, z pogardą!.
A spojrzawszy w tę stronę,
gdzie dom płonął, zawalał, z geduośuą:
—- „Nie w pustym b r^ k u  lub w zewnętrznej

szacie
„na świecie sławy swojej szukać macie,
„lecz raOeiną, wewnętrzną wartością!".

P t : .  K S Z  ,  e » Y  l  M  ! » S U
Pyrek 19 najtunjgj. bo wchód rzez seń. 250

Kromka bieżąca.
F E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IEJSK IC H . 

TEATR WIELKI:
Poniedziałek, 23 marca o g. 7.30 „Twórca1. 
W torek 24 „Straszny dwór" (50 pr. zniżki). 
Środa 25 „Twórca".
Czwartek 2 0  „Lizetta".
Piątek 27 o  godz. 6 pop. „Kopciuszek." (50 

proc. zniżki).

TEATR MAŁY:
Poniedziałek:, 23. marca „Spadkobierca". 
W torek 24 „Spadkobierca".
Środa 25 „Spadkobierca".
Czwartek 26 „Swit, dzień i ,ioc“ (z pp. Ło­

zińską i łlierowskim, reż. Żytecki 50 pr. zniżki).
T F A in  NOV. OSC1:

Poniedziałek 23. marca „Hrabina Marica" — 
(50 proc. zin 'ki).

W torek 24 „Agri" (50 pr. zniżki), 
środa 25 „Hrabina M arica" (50 pr. rniżki). 
Czwartek 26 „Saanp tńskie kobietki" (50 prac. 

zniżki).

Program  Kasyna 1 Kola lit. arł. na nadcho­
dzący tydzień Poniedziałek 23. bm godz 20-ta 
zebranie dyskusyjne w sprawie przyszłości te­
atru lwowskiego i konkursu na stanowisko dyrek­
tora. W torek 24. bm. IV. wieczór dyskusyjny: dr. 
Ant. Nowak-Przygodzki na temat w sprawie Li­
gi Narodów. Czwartek 26. brn, prelekcja prof. dr. 
Adama Fischera pt. ,,,Lud polski — próba syntezy 
etnograficznej".

Tydzień zniżek. Z p o ro d u  końca miesiąca Dy 
lekcja teatrów  miejskich urządza t. zw. tydzień 
zniżek, które obowiiązywiać będą we wszystkich 
teatrach co dzień bib co drugi dzień. Ceny w stę­
pu bvda obniżenie do połowy.

Oetatnie Przedstawienia „Sp.»dkeblercy“ Po­
mimo znacznego powodzenia jakim cieszy się ta 
znak/wita. sztuka Siedfeckikego. przyjęta tak go.

u mim na j n̂iel SIŁ
Scbail i Łi:h(ei

pl mm i
rąco przez publiczność > prasę, iK-dzie ntusiaJa . ju-f 
z a tydzień zejść z afisza, gdyż na repertuar teti- 
tiu  Małego wchoriai farsa francuska p; t. „Wielką 
k s ię n a  i eh ropieć hotelowy". Kto więc nie w i­
dział jszeeze „Spadkobiercy" powinien skorzysta*, 
z tycłi ostatnich przedstawień.

Matcpotekie To warz. lekarzy w ctery rrry i- 
nych zawiadamia1, że pesiodzenie naukowe od lu ­
dzie się dnia 24 marca br. o godzinie 17-Ic; w 
Akademji tafia w eter. (sala katedry  luxk w lir u .,, 
któreirii dr. Aleksaikier Zakrzewski wygłosi wy - 
klad: „Sęirawezdajiic Państw ow ej Stacji ba«Mt
wiścieklisny za r. 1924 i uwagi".

O poprav/ę doli pracowników kolejowych, fi 
uegidaj odbył się wiec pracowników kolejowyói;:.,, 
zainicjowany p rzez Związek kolejarzy Z. Z. P  
we Lwowie, w którym  wzięto udfciał wiciu ho-ć-' 
jarzy. Przewodniczący zebrainia p. SchaFel • tf- 
dizielił głosu prezesowi gł. Związku Z. Z. P. »  
Warszaw-y o. Nowojteowskiemu. który zdał spra­
wę z dtotyciK®a>sfe\vej diziatakróci Mówca w.\gi :- 
M  referat na tenwii pragmatyki służbowej, i-afti 
stwowej pcfiioa# Ir karskiej. teńundurówiMiiir i 
wielu innych aktuałtiycb spraw, tyczących % .  
ogółu pracowników kolejowych. Iki referacie óii- 
była się ożywiona dyskusji, poczent uchwalono 
szereg rezolucji, diotyozącycti drożyzn}', dodut- 
.9 w nocnych, ustaw y zabezpieczeniowej Jta  nie­
etatowych, opieki lekarskiej, umundurowaniu;. : 
przeszerogaw-ania i redukcji personalu.

Polsko linia okrętowa. Informują nast, i c  .. 
szrze w bieżącym roku powstanie Tow. Akc. że­
glugi p. t. „Polska linja okrętowa" z siedzibę w- 
W arszawie i Gdyni. W  tow arzystw ie tein zaan­
gażowane będą najpoważniejsze banki krajowe z 
bankiem handlowym na czele. Min. Skarbu zgo­
dziło się na udzielenie rządowego subsydium w 
postaci kupna części akcji tow arzystw a. Zamie­
rzone przedsiębiorstwo posiadać będEie 6 okrętów , 
liwn-ilowych, z których 3 mają być już obecnie xx  
mówione w w arsztatach triesteńsUich. Portrakt.t- 
cje w tej sprawie są w toku i wynik icli będzie1, 
zależny od przyjęcia warunków p-oM.dh, zmie­
rza iących do udzielenią 50 proc. długoterminowe­
go kredytu przy spłacie należności za zamówienie

Budowa partu w Gdyni. W sprawie budowy 
portu w Gdyni <k>wiadiujemv się że w 19l24 r. prze 
1 r(vczfflio zakres planowanych robót, a w (M U 
bieżącym spodziewać się należy*-również itad- 
wyżki wykonanych pralc. Obecnie po litnń&jbuiit 
elektrowni dyrekcja budowy przystąpiła do re '-U  
ziemnych, stanowiących praeę wstępną przy b u -- 
dowie deków. D .ki te mieścić się będą w /a -  

Piadsiicę części portu koto Oksywji. Prócz tego 
drugie molo jest już na ukończeniu. Również za­
znaczyć należy, że ruch statków w Gdyni 
wzmógł się, wywóz drzewa do FrnWcji i An$$Ś 
odbywa się wyłącznie z tego portu. Po ’»kflńc.sa­
rdu robót portowych Gdynia będzie jednyri z nie­
licznych portów bałtyckich, do którego- zawijać 
będą mogły okręiy o największej poteuracńci, 
gdyż głębokość przy końai głównego in ijl^w yuo- 
sić bedzie 10 mtr„ podczlas gdy w Gdaństti try - 
iffvsi fi mtr.

Sekcia geograficzna przy Kole lwowski cm T.
N. S. W. urządza cykl odczytów z geografii oko­
lic Lwowa; k tóry  zakończony1 zostanie kilku w y­
cieczkami. Przyrzeczone zasła.y#Tt iera*y z , dzie­
dziny morfologii, zoogeografii i geobótaniki.. H cw ęS 
w s/.e zebranie odbędzie się w ś ro .l/ 25 bm. o
jo d zs V! w sali Instytutu geogr. D. J. K. ul. Ko­
ściuszki 9, lii. p. z referatem dra A. Zierhcfliera:
„Z moriolosji okolic Lwowa" 1. c-z. N astęsm  ze­
branie we ś r o *  ^.nia 1 kwietnia o tei samej po­
rze i miejscu; Dr. A. Zierhoriei: ;Z  morifdogii
okolic Lw ow a" II. oz. Tem aty i tero i»  dtńBz.yći»
zebrań zostaną późrdtti ustalone.
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Powszechno wykłady uniwersyteckie. Dzisiej­
szy wykłuli proŁ Lcnipkikicgo „Lwów literacki w 
Ś;#vroyicTt wiekach" nie fidftęctesei się z  powodu 
n i od y yeji 1: f ełe gen t a.

Z lwowskiego Radjekhibti (gmach histytutu 
ttd« i,h )g . ul. Ersurlarda). W poniedziałek dnia 23 
bitł. c goiiz. 7 wie-cż.' zagai wieczór dyskusyjny 
dr. A-k.jzy Oblas tm temat: ,.Czego spodziewrać
si? mado a c.a aparatu odbioriijęSP! i jakich wyaaas 
gam urtr cateży tnu stev*Uć“. Po dtyikusii iutótąa» 4  
dciiKumtracje najnowszych lr.ralełl aparatów  Aiar- 
krotoye- W stęę wolńs', Goście liide widziani.

Kmrdsja ińfwrnKicyJuo - lekcyjna Tiyw. Brn- 
tniei Pomocy Studentów Uniwersytetu Jana Ka- 
Skttfcr.*’. poleca: aduhiycli kolegów korepetyto­
rów'. nrtjancwramych pcdegoKów na letoje w tniei- 
scu i na prowincji, nauczycieli i ta-chowe siły biu­
rowe. Upra.Łza a)ę Szanowną P. T. Puibiłczaiość, 
aby szukaięc instruktorów, zw racała się po nich 
do Komisji Mormecjrino - lukeyłnei Tow. Bratniej 
P o u ru y  i prz.whoA-J.iiu w ten sposób z materialną 
pJmócfli ubogiej młodzieży nniw ersyteddej. Zgło­
szeniu ustne Ilu  pisemne przyjoftije się w lokalu 
Tenv. ] ratniej Por,vocy Lozińskijgo 7 (Dom aka­
demicki) codziennie z wyjątkiem sobót i św iąt 
między kuś z. 19-tą a 20-tą.

Koło lwowskie Towarz. Opieki kulturalnej 
n.T.i Polakami zamieszkałymi zagi anica imienia 
Adams Mickiewicza podaje do widoruuśe.i. że pro­
tektorat nad Kołem przyjęła pani Wojewodzina 
G arapichtma. Koło htfOWSlrie pragnie przyjść z 
p.MJtłSą kulturalną, i ośw iatow ą — przedewszy- 
sAieru roiakrsK. naszym mieszkającym \y Pru- 
.sas'h Wschodnich a więc Wrwjtffcosn i Mazurom — 
i w tym że cciii zbiera książki, czasopisma i pod 
ręc.niiki sukeine. Zebraliśmy htż z góra 400 ksią­
żek, zuawzną ich część w ysłano Już. na teren. Ma­
zurów Pneskie.il.

Vs najbliższych dniaUt wyślemy bibliotekę ua 
Powiśle Pruskie. Koło lwowskie „Tow. Opieki 
kulturalnej" zw raca się do  Społeczeństwa z prer- 

n |  o juk najżywsze poparcie swoje] aScoji. iCsłą- 
•śki. czasopisma i podręczniki szkolne należy nad­
syłać pod adresem : radca Er izm Ostrowski
Lw.ów. W ydział Samorządowy. Wpisy'- nowych 
członków Koka przyjmuje i wszelkich iufcrmacji 
udziela katic^laria nołłiriataa p. rcienta ttohiba, 
ul. Hetmaiiiika 10.

Sprawy em erytalne urzędników. Przepisy 
eiuerytalne dla pracowników rządowych i zaw o­
dowych wojskowy d i nadają Prezydentowi 
Rzpltej uprawnianie przyznawania w wypadkach 
szczególnie zasługujących mi uwmględuicuio, zao­
patrzenia ze Skarbu Państw a. Decyzja Prezyden­
ta  zapud* w tych wypadkach ua podstawie 11- 
cłiw aty Rady Ministrów, powziętej tut wnics-k

właściwej wiadzy w porozumieniu z ministrem 
skarbu. Prezydium Rady Ministrów przesłało 
wszystkim urzędom i instytucjom państwowym 
zarządzenie, iż urzędy występujące z wnioskami 
w podobnych spra iwich powinny rzeczowo usnoty 
w ow aćT w ojc stanowisko, ażeby widoczne było, 
iż wykuwany kandydat zasługuje istotnie na przy­
znanie nul ue.ii walonego zaopatrzęnia.

Izba handlewa i przem ysłowa we Uwinie 
rozpoczyna w diiiu 27 kwietnia br. 6-ciotygoonlo- 
wy kur-s nauki jazdy' dla kieruwiGów i aitoirobih.i- 
wyeli. Nauka będzie o bc-intcwała naukę jazdy, 
naukę wykonywania ualpotrzsrbuicjsayicłi napraw 
motoru i automobiln, pnóez tego teoretycz,ne wyr- 
klady z zakresu budowy rurtpru i wozu oraz 
wykłady przepisów administracyjno -  pobcyj- 
nyieh. ZgimszeniU na kurs przyjmuje i bliższych 
wyjaijirień udziela Oddiziait techrAczrw - przemy­
słów y  izby handlowej i Drzemysiowed we Lwo­
wie iri. Bourlarda 5, II. p. od liudz. ó —2.

Erha samobójstwa śp. Gojawiczy iuklego. 0 -  
Irzy.tuiiśiny następujące pismo: Zarząd Czytelni
ckadcrrcdkiej stw ierdza na skutek notatek, które 
['.oiawiłi' się w niektórych pisinach cacfemiiiujmh v/ 
z w ia d u  z traigiezną śmierci? śp. Gojawiczyńskie- 
go, że kcd. Gcgawiczyińeki, jako zastęi.ca sekreta­
rza Czyt. Akad. był w posiadaniu drobnych sum 
(kilkadziesiąt złotych) Towarzystwa^ co byto naj­
zupełniej zgodne 7, morru-ałuym tokiem c.zyniności. 
W  zw iędui z /bliżająceiiŁ się WTdncni Zebra­
niem., w szyscy iderowsacy agend wzywani byli 
do skiadamia spra.wozdlań i r:tc.hiutków' w termi­
nie, k tó ry  dotąd nie upłynął. Stalli Zdzisław nnp. 
przewodniczący, Daniec Juliusz mu:, sekretarz.

Z powodu zasp Śnieżnych został wstrzym any 
■Ą dniom 19 luarca, br. ogóluj rucli na linji wai.sko- 
terow tj Nowy Łupków' .Wazki—Cisną przypa^ż.; 
czaihue lia 48 godzin.

Jeden z kupujących przy zakupnie rozmaitych 
towarów zapomniał w magazynie pończoch Gre­
nadiera, Sykstuska 19 w podwórzu na !cw'o, pół 
tuzina haftowanych chusteczek, które są tamże do 
od-brania.
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PIŁKA NOŻNA.
,„Atrakcją*' ubiegłej soboty i niedzieli byiy za­

wody c z e s fe j drużyn^ Trabie, a to z dwojakich 
względów: w pierwszym drau przeciwnikiem go­
ści byli Biali, a więc po raz pierwszy we Lwo­
wie rozegrała B-klasowa dniżvna zawody badź- 
cobądź „międzynarodowe*1, to jedno, a drugie to 
niespodziewani, opór, PM Czesi s tap jjf  w niedzie­

lę Pogoni, zwłaszcza w pierwszej połowie. Po 
sobotniej bowiem grze Trebicu byli tacy, którzy 
przepowiadali powtórzenie słynnego wynik*; „kar- 
eianego** (ein uud zwauzlg), iaki uzyskała Pogoń 
swego czasu z Roweru w mistrzostwie. Tym cza­
sem goście k miejsca wziąwszy się do roboty, 
wcale jakoś nie chcieli ueleć respektu przed iwi- 
strzem, co więcej, mieli po zawodach oświadczyć,

że oni dnpiyro .we środę „pokażą" co putrafią. 
Ano poczekamy}. Kwesija tylko, czy znajdze się 
już dużo takich chętnych, kiórzyby chcieli owe 
„chowane" na środę ark .ma sztuki pdkarskici 
n |  i zgłębić. Faktem bowiem pozostanie, ż-e 
Po goli śiirlalo mogła soh'c no i mim wszczędgić 
Oflił! / 1 drużyny, o którą musiałem w Czechach 
(wróciłem- c.slatmo z Pragi) pytać się aż dvwi dni.

Trebie r-czywtśęie n 'c tcnui ni'c „winien" i 
ostatecznie reprezentował sport czeski jak mógł 
najlepiej (B klasa amatorska). Z catcm też uzna- 
nem oditiaść się należy do nadzwyczaj symna- 
tjcznego  i sportowego Zachowania -:ę gość' ua 
boisku.

Sezon swój nareszcie rozpoczęli też. i Czarni 
tradycyjnemi zawodami z Białym:. N-'estety Biali 
c-kazali się drużyną bardzo wojowniczo nasirojo- 
uą i bez najmniejszej dyscypliny sportowej, to 
też dwu z uch musiało uspokajać s 'ę poza bo­
iskiem, z którego wydalił ich sędzia pi Boder. 
Czarni sprawili wrażenie dodatn'e, wykazawrszy 
jak na początek sezonu dolirą formę i zgranie.

DKS. TREBIC—BIAU 4.3 (2:2).
Ładna gra drugoklasowyeli drużyn, stano­

wiących dobry m aterjał na przyszłość. W pierw­
szej połowie przewaga Czechów, którzy mają 
jednak niepokonaną zaporę w bramkarzu B a- 
łych, Turkiewicza. Trcbic rozporządza nadzwy­
czaj prymitywnym sposobem gry. Najsłabszy w 
drużyn'e bramkarz. Dobra obrona, środek pomo­
cy i lewy fącznfk. W Blatycłi obok Turkiewicza, 
Karzyński, Czudżak i Jakubowski Publiczności 
b. tnafo. Sędziował dobrze p. Bobeiy

POGOŃ -TRLBIC 7:0 (3:0).
Czesi z dwoma nowymi graczami. Gra ich o 

wiele lepsza niż w sobotę Raz po raz przeDrowa- 
d ii ją  ataki na bram ę Pogonft Mistrz natonrast, 
grał z dawno niewidzianą nerwowością, nic s,ę 
nie udawało, w dodatku przysłów 'ow y pech w 
strzałach nie opuszczał Garbienia. W reszc'e w 
22; nim. strzela Olearczyk bramkę z karncg''. 
Długich 11 minut upływa dwa razy zanim W a­
cek w 33 min. i  Balsch w 44 min. uzyskują dwie 
bramki. Po przerwie idzie Pogoni lepiej, specjal­
nie wyróżniał się nadzwyczaj pracow't.\ F lchtd i 
Wacek. Dalsze bramki strzelają: GarbLń w 1$ i 
21 min., W acek w 21 i 37 mm. Sędziował spokoj­
nie i poprawnie p. Decowski. Publiczności około 
2 000.

CZARNI—BIALI 10:1 (6:1).
P ierw sza gra Czarnych. Pierw szokhisowi 

wystąpili vi składzie następującym: Krasicki, I1a- 
wling, Kmiciriski, Szw cdow ski. K'»peć f., W yrzy­
kowski, Miiller, Chmielowski, Sawk„, Kopeć IV., 
Wójcik, a zafe.ni bez Winnickiego, Witkowskiego 
i Langiora. Najlepszą częścią Czarnych byt na­
pad. grający ze zrozumieniem i strzelający często 

•i.celnie. Sawka cpraz lepszy, dobrze toż grał mjr. 
W óic:k, jak zresztą i wszyscy rani napastnicy. 
Przew aga Czarnych w pierwśkej połowie zupeł­
na, ze w zględu na przyjazny im wiatr.- Po przer­
wie potrafili jednak strzelić ieszcze 4 bramki, uzy­
skując wynik urucyirowy. R ezerw ow y bramkarz 
nie m a i wsprtrwdzie dużo do ro b o łj, nie spisał 
się jednak uadzw yczajnic. W  obronie Ktnlciński 
lepszy °d  Miwimga. Z Radych wyróżniali Tę 
Czuużak i Karzytlski w napadzie i Jakubowski 
w obronie, grat on jednak zbj t ostro. Sędziów J  
p. Boder. Publiczności uuło. Bramki dla Czarnych 
Sawka (4), Kopeć IV (3), Wójcik (?) i Chmielow- 
sk Dla Białych Czudżak.
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Proces pasła te ń s tó is s s
przed Tryinsealem przysięgłych w Ptzenrjśu.

(Wiasna sprawozdane „Wieku Nowego". T eefo .em  od naszego Koresp.) 
Prz, myśl w marcu.

Przebieg rozpraw y przeciw  poosiowi Łańcu­
ckiemu jest nader ciekawy ze względu na szcze­
góły dotyczące działalności oskarżonego. Jak już 
zaiznaczylem, rozpraw a jest tajna, lecz sp raw o­
zdania z rozpraw y są d o z w o lę ,  o ile materialna 
treść szczegółów nie zawiera istoty czynu Kary­
godnego.

W pierwszym dniu rozpraw y zeznawał oska­
rżony Łańcucki. Przewodniczący dał raju zupełnt 
wolność słowa. Osik. w dłuższym wywodzie 
orzcdstaiwii swoje żyieie, sw oją dlziafahKłść w P. 
O. W. oraz prześladowania na jakie był narażony 
ze  strony władz austriackich. Następnie mówił 
Łańcucki o  tem jak został socjalistą a’ potem w 
późniejszych latach komunistę.

Przedstaw ił swopje krytyczne stanowisko 
wobec P. P. S. i role tegoż stronnictwa w  staj- 
ku listopadowym. W dalszym ciągu przedstawił 
osik. przebieg zgromadzenia lodowego z 11 listo­
pada 1923- treść swojej mowy w której k ry ty ­
kował rząd i P. P. S. Zaprzeczył, żeby miał 
w zyw ać do rewolucji i wailki zbrojnej.

Na pytanie prokuratora przedstawił niektóre 
purkta teorii komunizmu. Poseł Łańcucki przem a­
wiał do gudżtny 3 popołirdniu, poczem rozpraw ę 
odroczono do dnia następnego.

W  d ru g im  dniu rozpraw y tj. w soboto zezna 
wali wywiadlowca Pod P. Pawłowski z  Wilna, 
W awrzyszyn, feiernat żołnierz marynarki, oraz 
kierownik policji politycznej sekr. Majewski i wy 
wiadowcy Twardzik i Malinowski.

Świadkowie Czarnecki i Biernat nic nie pa­
miętali a świadek wywiadowca Pawłowski po­
w oływ ał się na relację konfidenta W awrzyszyn a, 
k tó ry  w  zeznaniach swoich jako świadek zezna­
wał niepewnie.

W1 toku rozpraw y wniósł prokurator Szym ań­
ski na wykluczenie ze sali rozpraw mężai zaufania 
Kowalskiego), gdyż ten robi notatki jako dzienni­
karz, by  iiastępnie informować prasę.

CRACOVIA—POLONIA (W arszaw a) 9:1 (7:0).
Kraków 22. marca1 Craeovia bije m:strza sto­

licy w stosunku 9:1 (7:0). P rzez cały  czas gry 
zdecydowana przewaga Cracovii.

Takiej klęski nie poniosła Poionia Jeszcze ni­
gdy, naw et w sootkatrach z w ytrtnem i drużyna­
mi zagraniczneml. Sędziował py Molkr.er

W ISI B B. S. V. 10:3 (6:0).
Kraków 22. tnarca. W isła bije biało-hielskith 

graczy 10:3 (6:0)

Ł. K. S.— WARSZAWIANKA 6:0.
1 ódź 22. ma.rcai W arszawianka ponosi klęskę 

w Łodzi, przegryw ając do ŁKS-su 6:0.
POLONIA (Przemyśl)—SPARTA (Lwów) 2-2.

Przemyśl, 22 marca. Sparta lwowska pierw­
szym swym występem poza obrębem Lwowa spi­
sała się tu dziś ładnie, uzyskując remisowy wynik 
a  cztery  rogi na dwa stracone. Obie bramki 
strzelił Tarczyński, dla Polonii Kwiatkowski i 
Ekiert. Sędziował dobrze p. Wohhnan.

ZAWODY NARCIARSKIE W  TUCHLI.
Tuckla 22. marca. Do zav odów o memoriał 

Tomirkiego, urządzonych dziś w Tucłdi przez

Obrońca dr. Landau oświadczył, że na pod­
stawie par. 2129 procedury kai nej i .par. 309 usta­
wy' karnej orasz orzeczenia1 Najwyższego T rybu­
nału sprawomzdianie z rozprawy tajnej nie jest 
zabroniOTiern i )est dozwolone, o ile materialna 
treść reprodukowamych szczegółów nie zaw iera 
istoty czynu karygodnego. Trybunał uchwalił, że 
mąż zaufania może nadaj pozostać na sali.

W ciąg., soibotnioj rozpraw y wniósł obrońca 
dr. Woźniakowski na reanim ację uchw ały co do 
wykluczenia jawności. Trybimał odmówił wnio­
skowi obrońcy, powołując się aa  poprzednią 
uchwałę.

Ponieważ świadkowie sekr, Pol. Majewski, 
o raz wywiadowcy Twardizik i Malinowski zezna­
wali, że podczas rewizji w mieszkaniu posła Łań 
cuakiego stwierdzili wielkie bogactwa tj. drogie 
urobię, biżuterie, perskie dywany, srebrne naczy­
nie, z f o io — przeto w yw iązałajsię dyskusje w to­
ku której osk. Łańcucki oświadczył, że w miesz­
kaniu źnaidoia się stare meNe, kupiorne przed 19 
laty, blaszane naczynia stołowe, a1 biżuterię i s re ­
bra oraiz wszelkie kosztowności, daruje temiu kto 
owe kosztowności znajdzie.

Na wniosek obrońcy dr. Lancłanal uchwalił 
Trybunał przeprowadzić wizie lokalną w miesz- 
lcarm1 Łflńcrwkiego. Wobec; tego Trybunał, proku­
rator, obrońcy, ław a przysięgłych oraz Łańcucki 
udali się do mieszkania, gdzie stwierdzono, że mie 
szikanie składia się z 3 pokoi i kuchni a  urządzenie 
jest skromne.

Na tem rozprawę odroczono do poniedziałku. 
Wyrok zapadnie we wtorek.

Sztuczna Farfoiąrnla Che,?i zna Pralnia
i jedyni w  kraiu S13

Fłffbiarma Ftifsr „ C z y s t o ś ć *4
Lwów, pł.tc B e-..ttdyn ik i 15.

Sekcję narciarzy Pogoni, stanęło 8 uczestników.
Trasa biegu długości około 17 kim. założona 

według reguł międzynarodowych (jedna trzec:a 
podejścia, jedna trzecia rw rówmem i jedna trze­
cia zjazdu), przecuodz:ła z Tuchli nu południa 
przez most kolejowy do góry na Żaliny, skąd 
zjazd do potoku Bahnytowaiego, podejście na 
Osowne i następn;e grzbietem przez Dragulec do 
Lrbuchory, skąd doliną do -Tuchli z pow rotem.

Śniegu mało, pozatem zły, m okry i bardzo 
ciężki. Tem peratura około -j-5 stopni.

Do mety przybyb: 1) Witkowski (Czarni) w 
1 godz. 50 m?n. 5 i 3/5 sek.; 2) Kawa (C a) w 1 g 
59 min 3 i 1/5 se k ; 3) W alczak (Cz.) w 2 godz. 
5 min. 7 i 4/5 sek;; 4) Jakubowski (KYN) w 2 g. 
S min. 53 i 2/5 sek. Reszta- uczestników — wśród 
nich Rzepecki, zeszłoroczny zwycięzca — od­
stąpił.

SZYBKOBIEGACZ NURfAI ZEMDLAŁ W BIEGU.
(?) Gazety amerykańskie zamieszczają szpal­

towe artykuły o wypadku jaki w ydarzył się pod­
czas ostatniego biegu o nagroJę m istrzostw a w 
Madison Sąuare Garden. Bieg odbywał się na 
przestrzeni 5000 m.

„Mistrz", a tleta fiński Nurnti żalił sfę Jt>4 
przed biegiem na niedyspozycje żołądkowe. M 
ma to wziął udział w biegu Po (lwu Lim. w y­
przedził amerykańskich biegaczy o 100 m. P rzy  
czwartym kilometrze zwolnił biegu i nosie zem­
dlał.

W ygrał mistrzostwo Ritola, wyprzedzając 
drugiego amerykańskiego szybkobiegacza Halin-.

Nur,ni przewieziony został do szpitala. L eka­
rze stwierdzili u mego uporczywą ciężką chorob 
żołądka.

MIECZYSŁAW TERLECKI

„Iwo] iib
Twój pocałunek rozkosz w sobie chowa 
Rozkosz ogromną, niewypowiedzianą 
Tchnie jakąś mocą tajemną, nieznaną,
Która się nie da naw et przelać w słowa.

Twój pocałunek pali moje zmysły,
Wifika w mą duszę, tak jak promień złoty,
Budzi me serce z grobowej m artwoty,
Marzenia moje wskrzesza, które prysły,

Twój pocałunek wlewa we mnie życie,
Jest dla mnie słońcem wśród burzy i słoiy,
Nęci nadzieją wyśnionej pieszczoty,
O której w snach mych marzę nieraz skrycie.

Twój pocałunek wszystkiem dla mnie w świecie, 
Moją nadzieją, w iarą, pocieszeniem,
Chwil, które przeszły dalekiem wspomnieniem — 
A jednak usta Twe... nie dla mnie przeciął

j n u * ( i L H ¥  pśijf!i1«. t i . 5 6 1 P S itiń iP  trjlsafaży
j m j t a n ie j  ty .k o  u E iS E S M & Ś IB  Jy n S .U e.3 ia  ( 2 .

_  " '873Halni zgromadsesie 
ąftiii sierś# Helel

Lwów, 20, marca.
(S) Ontgdaj odbyło się coroczne Walne 

Zgromadzenie Związku inżynierów kolejo­
wych.

Po przeczytaniu p o rzą d k u  obrad oraz 
p ro to k o łu  z ostatniego z e b ran ia , zdawał de­
legat do Rady głównej inż L. Friiauff sprawę 
z konferencji, odbytej w  Z arzą d z ie  gł. w W ar 
szawie. Mówca wygłosi! re fe ra t na temat 
pragmatyki służbowej i p ro je k to w a n e j nowej 
organizacji zagrażającej n a b y ty m  prawom in 
żynierów kolejowych. Co do za warunkowa­
nia w przyszłości p ra w , n a leż n y ch  urzędni­
kom z wykształceniem wyżsźenr, postanowio 
no połączyć się z kołem p ra w n ik ó w  kolejo­
wych i to nietjlko na te re n ie  Małopolski, lecz 
i w Warszawie. Sprawa ta  nie jest jeszcze 
zakończona i interwencja obu tych Związków 
może mieć w przyszłości do n io s łe  znaczenie.

Po ożywionej dyskusji, uchwalono Zarżą 
dowi oraz delegatowi do Rady głównej inż. 
p. Friiauffowi votum zaufania i podziękowa­
nie, poczem wybrano Zarząd w dotychczaso­
wym składzie: Inż. Wojciech Sądel — jako 
nrzewodniczący. Członkowie Zarządu: pp. 
aż. Romański Ryszard, P-oczkowski Mieczy 
sław, Póckl Stefan, Swoboda Józef. Komisja 
rewizyjna: pp. inż. Romaszewski Jan, Carno­
ta Michał i Witkowski Tadeusz. Delegaci do 
Rady głównej: pp. inż. Sądel Wojciech, Prócz 
kowski Mieczysław, Swmboda Józef, FrftauiJ 
Ludwik i Gayczak Tadeusz. Komisja rewizyj­
na główna: pp, inż. Friiauff Ludwik i Wtoca,-
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H u m o r .

— Ciemu pańskiemu kortowi tak bardzo wystaje język ? 
Woźnica : — Bo im  łeb za n a ly !

R r$w  r a t o i M  ara l i k  p l s r e  ziaren 
n r i t o a y m .

TRYBUNAŁY MU OŚCI W GŁĘBI SAHARY.
W grudniu 1933 i styczniu 1924 roku dwóch wokół rozpalone ogirska dodają uroku i podnoszą

podróżnych francuskich: G. M. Haardt i L. An- 1  nastrój chwili. Długim rzędom, jedną przy drugiej
douin Duibrcil, przebyło na automobilach specjal­
nej konstrufccli po raz pierwszy pustynię Saharę. 
Obaj podróżnicy wydali obecnie książkę p. t . : 
„Pierwsza • podróż przez Saharę w automobilu".

Mając możność szybkiej lokomocji, .zaś icdizili 
oni niemal wszystkie ciekawsze miejsca, zapo­
znali się z. larntejszeriri plemionami arabsk^m s i 
natrafili na doroczną uroczystość, obchodzoną 
przez plemię tuaregów, przypominającą żywo 
śrcJiiiiowiocz.ie trjrtłitnaly ntil >ś-i. Kto wie nawet, 
czy owe dawne ig ra s z  i dworów niagnacskich i 
dyskusje na temat miJóści, nic pochodzą od ara­
bów-, k tó rzy  w okresie naszego średniowiecza 
słali u samego szczytu kultury i wykwintu.

Urządzeniem święta rnilości aatitiują się ko­
biety twarogów.

O n e  to r o c y tu ją  p o e m a t y ,  s ł a w ią c e  w ie r n o ś ć ,  
p o św  ię c e n ie  i ż a r y  r a d o s n e , w- r y m o w a n y c h  s ł o ­
w a c h  o p o w ia d a j ą  o  k a r ttę h  n.a z ły c h  k o c h a n k ó w ,  
a a  u a g r o d u d c  d la  d -o b ry ch  i c z a .ły c h .

U r o c z y s t o ś ć  z a c z y n a  is ię  w z n io s ły m  IrynuieiH  
iw  c z e ś ć  m iło ś c i ,  w y g to s z -o n y m  p r z y  idcom p-ania- 
ju c n .d c  m u z y k i  b a r d z o  tk liw e j  i s e r ty m .c n  takt ej. 
S a m  obchód o d b y w a  s ię  po z a c h o d z ie  s ło ń c a ,  a

"altanci Dr. CybuUkM S tdtien  fc* 7«ba«-« we-, 
sola trw ała do tana,

W terminie lutowym odbył się w naszeoi 
gimnazjum pańsłwowem egzamin do jrzałość pod 
przewodnictwem p. dyr. Korstlicha. Do egzaminu 
przystąpiło 7 uczniów (3 pu b l, 4 prywatystki) z 
oddziału polskiego, dwaj eksternfści, a jed»n 
uczeń z oddz'atu utrakwistycznego. Egzamin 
zdali wszyscy, mianowicie: Frycrówna, Macieliń- 
ska, Nussbaumówra, Muherówna, Yincenz, Lik- 
wonuk, Wagschall, Dorczak, Pawłowicz i S ta­
siuk).

W tutejszym Sokole mieliśmy niedawno dwa 
radjo-koncerty irządzone przez tut. koto akade­
mickie. Słyszeliśmy koncerty ze stołecznych 
miast Europy'.

Dn!a 7. bny  odbył się w naszern mieście kon­
cert znanego artysty  opery lwowskiej p. J. Man­
na. W prawdzie p|. Mann sam bardzAi ładnie śpie­
wał, ale publiczność była niezadowoloną, bo co 
innego czytano przedtem na afiszach a co innego’ 
mie!'śmv na koncercie. Afisze zapowiedziały go­
dzinę 8-tną jako pocztąek, a koncert zaczął się 
tylko o jedną godzinę później. Mieliśmy nadzieję 
spotkać 3 artystów , ale Rczba zredukowała się 
do Jednostki.

Teatr żydowski dał w naszern mieście w 
„Kino W awel" szereg przedstawień. Jedno przed­
stawienie było na dochód ochronki żydow-skie/ 

Przed kilku dniami odbyło się zebranie celem 
ułożenia listy w yborczej do Kasy chorych Na 
czele Kasy chorych stoi dotąd komisarz rządowy, 
P) Dr. Schitssel. J. S.

sioćzą kobiety'. Tw arze ich przysłouione bialomi i 
woalami. Ale po grbko-ści kształtów i snuJkic-JJ 
linii ciała mctżna poznać, iż są to. o&tby młocie — 
dla których miłość jest treścią istnienia. Grupa 
starszych undron ciśnie się do ogniska i zwraca 
uwagę, aby nie uchj'biono obyczajom i nie grze­
szono- przeciw zakonowi Mstta.neta. Sposobności 
jcs"t bowiem więcej, :tiż. kiedykolwiek.

Na uroczystość przyjeżdżają młodzieńcy i 
mę.iowie z c.Jcglych stron, setki wielbłądów wy- 
rcczyw a w cie/ikt paśm, a panowie ich w pytsz* 
nych, odświętnych strojach przysłuchuj* się pie­
śniom i wierszonf, aby dowiedzieć się z nich, ja­
kich kochanków i mężów pragną mieć kobiety 
arabskie i co czynić wypada, aby dostąpić 
miłrniei. —

Nie należy jednak przypusMfcssać. iż tematom 
tyrir śpiewów i deklamacji są tylko giębtlfao 
sentymenty. IJczmciaintl platouicznemi nie zado>- 
w-ala się araibka; gra w niej gorąca k ie  w córy  
pustyni i w miłości chce znaleźć ukojenie dla 
w-r-burzonych zmysłów. Więc nieśni i po-m aty 
rotą się od słów, któreby skreśEt ołówek rwjpo- 
blfyżjiwszeya .nawet cenzora europejskiego.

ZAPISKI.

kowski Mieczysław. Do sądu honorowego na 
leżą: pp. in. Jarosiewicz Zygmunt, Kasparek 
Eugeniusz, Matkowski Karol, Mayer Ludwik, 
Nitecki Walerian, Osostowicz Władysław, 
Swoboda Michał, Yftlpel Eugeniusz i Wiktor 
Stefan.

IZ  K ra in .
Brzeżaay, w marcu.

Kolo dram atyczne w Sokole. — W alne Zgroma­
dzenie członków Sokoła. — Walne Zgromadzenie 
Tow. Opieki npd sierotami. — Zabawa Koła sę­
dziów. — Egr.atrln dojrzałości w te-minle luto­
wym, — Koncert p. J. Manna. — Radjo-koncert. 
Teatr- żydowski — W ybory do Kasy Chorych.

Byfy uaceeJnflc tut. kolej! p. Bartl, przeniesio­
ny 7. Brzeźnu do Stryja położył, był u nas wielkie

zasługi około rozwoju koła dramatycznego V. So­
kole Obecnie Tow arzystwo dramatyczne nie prze 
stało w I cm kierunku dalej pracować i pod prze­
wodnictwem p. rejenta A. Sawaszkiewicza dało 
dwa przedstawienia. Ostatnio odegrana została 
„Hiszpańska mucha". W szyscy grający wywiązał’ 
się z zadania debrze.

Niedawno odbyło się w tut. Sokole walne 
zgromadzenie, na klórcm wybrano prezesem p 
I Gałaczyńskfęgo, bardzo zasłużonego około in­
stytucji Sokoła. Zastępcą wybrano dotjchczaso- 
wego prezesa p. E, Reitera i p. Petrykowa. Na 
walncm z-branki uchwalono szereg spraw. W 
tych dniach odbyto się Walne zgromadzenie 
Tow. Opieki nad sierotami chrześcijańskiemi pod 
przewodnictwem p starościny Jakubschowcj. Ze­
szłego miesiąca odbyła się w naszeni m eśęie za­
bawa pod przewodnictwem p. prezydent* Yincen 
za. W skład komitetu zabawowego wchodzili p. 
sędziowie: pp. B.Tński, Radecki, W eicherl t

Nowe pismo muzyczne. Muzycy, zrzeszeni w 
W arszawski Związek, stanowiący tiajlczniejszą 
lokalną organizację w Polsce, przystępują do wy­
rw a n ia  w wytwornej szacie miesięcznika pn.

Nacislay reiejrtor i
!R O .\r»tA '¥ LASKO tYMCICŁ

Od® wódziami redżetftwi
,*023EF KRTYSZTCFOWfCa

.

.Wiadomości Muzyczne", który ma zapełnć
istniejącą lukę i czyteln:kowi, nietylko związko­
wemu, lecz i stoiącetmi poza rygorem organiza­
cyjnym, dać rzecz treściw ąt ; pożyteczną, poru- 
jzaiącą,.szeroko i fachowo zagadnienia z dziedzin 
muzyczno-tcoretycztiej i esu-tyein-j. etnog-afji 
muzycznej, muzykł koścfeinej i muzyczuo-lusto- 
rycznej, jak równ‘eż bardzo delikatna sprawę ży­
cia orgatuzacyjno-zawodowego. Redaxcja p!sma 
mieści się w siedzibie Związku przy ul. W arec­
kiej 15 i rśpoczyw a w- ręku p. Edw arda Wroc- 
kic-si'1 P ierw szy zeszyt „Wiadomości Muzycz­
nych" ma s;ę ukazać ua 1-go kwietniu br.

Nr. 5 ..Rak'ety“. Ukazał s:ę Nr. 5 dwutygod­
nika wytwornego „Rakieta" i zawiera i twory 
następujące: W acława Orubińskfego „Pówaga
nauki", Zdzisława Kleszczyńsklero „Marion i Ni- 
non“, J. St. M aras „Jej mama". W- Popławskiego 
„Hrabiny i służące", Wł. Jastrzętoca-Zaltwskiego 
„Datna w koronkowej masce", Jana Sylena „Nie­
znajomy", Szer-Szenia „Podmuchy wiosny" i Edu 
kacia kobiety, wytwornej". Ponadto zwykłe dzia­
ły: „To co najważniejsze", „Przez dziurkę od
klucza", „Kmkiety", wreszcie wywiad T. Stacha 
z Haliną Sztnolcórną. Numer zdobt szereg efek­
townych ilustracji kolorowych najlepszych mala­
rzy P aryża i Wiednitą Pozatem redakcja ogłasza 
ankietę z cemtettn nagrodami: „Czy pocałunek
jest zdradą". Redaktorem naczelnym „Rakietj' 
jest Andrzej W łast,

r n w r e wytCTUs
J
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A O W O H  A C I

nr. FtDNIIIffi t t l M ł  
D r . 6 B P 5 E S D  H M E M
a l i r c  k i  i 3  s p r a w a c h  k a r n y c h
prowadź: v’sp>h>r kancelarię wt: Lwowlt 

!. P o d la sk i .230 6 . 15771

M m *  & ' * .  J & k f i b  G r c t
Lwów. Lagjonow  37. 2°

O r .  Ł i o i l . a  W e p p o r
ordynu je  w w .o .obach  «kOrnych i w enery. nych 
J a . u w i h a  3 5. od 3 -  £ — T rlefon 25—19. 
U suw anie w łosów  e lek tro liz ą  b rcdaw ek , :na- 
m ion  od 12—1. 15613
L E K A R Z  C H O R O B  W E N FR Y C Z . i SK ÓRNY CH

Dr. a . NADEI p t t t t g
tralną) ordynuje od 8—9 i od 12—6. — Tel. 3l-3C 
____________ '___________________ 14131
S p e c j a l i s t a  chorób  skórnych  I wenerycznych

Br. GOLBSTEilt deńsk. i berlińskiej,
ord. 10—12 i 2—5, K r a s s o w s k i e g o  3. Tel. 31 .2

•4119

L A /V’ P  Y stołow e, biurowe, js .kota:' 
e l  s H t r .  t e l a z K a ,  kuchenki gar- 
nu zki i t. p., p ierw szorzędnej jakość 
p o lt to  po najtańszych  cenąch (i.ma

s

L w ó w ,  K o p e r n i k a  2
Skład w szelkich przyborów  eiektryczo.

15«8?

§ • »
Rarłsb idzlii skład porcelany, szkła, 

lamp i chiflsKiego srebraJozefa l-esteta tir $a
Ł w < .> # » , J a d l e l > » t ' i '  8  4 ,

sprzedaje w szystk ie  artykuły po bardzo 
niskich cenach: 922

6 f)ii>anek porcelanowych
z podstawkami . . od zK 6 '— gr.

6 szklanek z paskiem szkło
białe . . . » „ — 'PO „

6 podstaw  k szkło białe . „ „ — ’90 „
półmi >ki do ryb . . . „ „ 7 — „
toi t wn ee w oprawach . „ „ 3'50 .
tale ze porcelanowe czeskie

duże . . . . po „ —'60 „
talerze porcelanowe dese­

rowe . . . . po „ —.50 „
półmiski okrągłe . . od „ 2 '— „

salalierki, kom potierki, soslerki etc.
po tłaisczn'3 niskich cen 1 1

D'* zakuana iw y ż  2 0  zł. dodajem y
JSatift B0M@óiiiEM6 6Si»T!S.
h m m  F i i l i l r r c ł n u  i  n a l i c w e

ZHhkAO JBGAKHUTOUWSKI

KMftflft bfiJcWSIUEBO
Li»dui u! ca A^adsmlcka £3
vis a vis Izby Hcndl.-Przemysł >8'

Udziela osobom  go- B 5 8 t3 * # 4 K
dnym zaufan a sp ła t K ł ł  1  s i a l i  J E  u  |

Uchwały Sądt okręgow ego w  Złoczowie z d. 
H j. i tyczni. 1925, Firm. 47/27, w skutek  uchwały 
Waln go Zgromadzenia z d. 31. g ru d n i. 1924, ro z ­
w iązan o  S p ó łk ę  kredytową .SAMOPOMOC" 
w P o d k a m ie n  u fc. B ro d ó w , tto w . zarój, z ogr. por.

Wierzycieli w spomnianego Tovi arzyctw a w zy­
wa się do zgłoszenia sw ych roszcz -ń w ciągu roku 
od dnia osta tn iego  ogłoszeń a  niniejszego w ezw -nia, 
w przeć w nym razie m ajątek  T ow arzystw a rozdzń - 
lony zostanie z pominięciem i cl, roszczeń. 915

P R Z E T A R G .
Kier. Rej. lnż. i Sai . Lwów głasza prze targ  

nr. drobny rem ont konserw acyjny budyi ków Woj­
skowych oddzielnie n s  roboty: muru akie, ciesielskie, 
ślusarskie, s tudn ia isk ie  i b larharsk ie  gar izonacń 
Rawr Ruska, Kamionka S ti am iłuw i. Mosty 9 ie 'kie 
Żółkiew i B rody, zaś w garnizonie lw ow sk o na 
roboly studniarskie i blacharskie.

Term in o tw arcie  o fert 28. m irea 1925, w go­
dzinach uwidocznionych na form ularzu urząd ' wy m, 
wtóry otrzym ać można w  Kier. Rej. lnż. i Sap. 
Lwów, R efera t budow lany, w jodzinach  urzędowych, 
gdzie też udz eła się szczegółowych wyjaśnień,

K i# r. R e j. Ina i Sap- Lwów 
919 1 - n . .  ’ I63/bud./25.

G O S P O D Y B / H E !
Ż ą d a j c i e  w j i e d z i e ,

^ i l t c i r av * proszku d ro id iow ego , cukru 
w aniljow ego i pi dingów 

w różnych sm akach. 15880

% O & izJI
s ię  św iąt sp rzed  jem y 
ersze kie tow ary  w wie - 
Kim w yborze (io cenach

ilrenki gKS
óżka, narzuty , d iw rn y , 

chodniki, m a te r jj ireb l., 
k a rn isze  m osiężne, ce­

ra ty , 1 no iecin .

Oteman?,
kaiłapkisktadanCjłóila 
sk ładane , w kłady t*o łó­
żek, s i a t k i  d ruc iane , 
poduszki losbarowe i
i  m orsk ie j traw y. 739

E. Korenfilif
Lwów, Ei-ajeroutóka 4.

739

3[Je»Łairaija Klary FRlE- 
K  DOW EJ. Lwów, ul.

Sobieskiego 14 
po grurFowpem od n o­
w ieniu  lo ’ alu poleca  

sm aczn e  i z d - c w 2
oMb.rty z 3 dań

1] S ł .  Specja lność
Izyta p o  ijfdais?.
w piętek i inne wy­
szukane, — sm acznie  
przyrząd one potrawy. 
S n ia d a r iL > k p  acje  —  po  
znaczn ie  zniżo !. cenach .

15357

1'.
MEBLE krajowe I zaav.

p o l e c a  Z n a n a  f i r m a  7lo
t  OHM Attii W. Tsf* i8<iS»aum
M9 L w o w ie  f. i i E # '  £ 0  (• ó r ci Kazi*

U i S.*m.7*ki i P O  P . Z Y S /T F N Y C H  CEN ^ C .t .

i B O B l F I S ł T i i J
r » d Z i C 5 A B I d  i  H R Y J E

KOLIBRY i M AfSltilCi
F A B R T P  A  P O Ś C I E  U l

L W Ó W ,  K O R A L P i l C t Ł A  &. 1j231

n O TO R Y
od 5 do 32 koni mocy. B tz  kom presora I P ro s ta  
i bstuga, ni uw odny ruch, minimalne zużycia pa- 

w«, ceny b a rd z o  niskie, wari nki spłaty dogo­
dne, dostaw a natychm iast. - Również polecam.,, 
no r mal ne  m otory  D iesla k ażd e j m oc .  K oszto­
rysy. fachow a porada be-płatni*. G eneralne .a s tę p -  
tw a nc Rzeczpos, olitą Pc!s'cą. Polska S>ółka dla 

H andlu i Przem yśli „W L L K A N 1. S- z. o. o., Lwów, 
P asaż Mikolascha Tel, Nr. 1 —15. Z astępstw a reje 

now e do oddania. 767

UilBWRzątha iolłłopnzj hi
pro .zą swoich ro izicćw, i.by kapow ali dla nich 
feukl^neczki,  ub.ra Aka, płaszczyk] i p .  tylko 

w  s p e c j a l n y m  magarynio
nziecmiij i im m

W E  9 S E R M A N A
1 2  I k Y S Z A K O J r i łS K A  1 2

MA RATY L 15877 rNA P S  TY

L A M P Y
-żarowe

C i s o '  i innyeh svstem ów , jakoteż 
s ia t k i  i w s .  sJłtfw pr. y" o r y  d o  

t y c h ż e  — poleca 15885
„ I -  T U  Ibflr DE3 3VT*«
L « r ó v r ,  p l a c  M a r j a c K i  4 .

Podarunki
im ie n in y ,  c h r z c i n y  i t. p. poleca

H. O U T T E R M A N
S y l l f f t t s s K a  1 4  T e l .  I S  - 8 1 .

15 lt2
R O Z M A I T E .

obiiwia z plótRf, lilca, sH4?y
i t  p. poleca i wykon jje najtaniej

FabryHa itl. UlronowsKa 4.
883

WYKWINTKE
>HAPEL1?SZE PAMaKH
pclecft nragwży m d , P, ł i .  1 1 - ,7 A  ‘
Lw<iw. S ls n k l t< v tc i s  t  h«14M i * »*v P̂ TA

i? 11 ITfl V ir  f '̂ .v'vdn],» Chodiiiki. Kapy, Na-
M  ii  I  I  j l  |b  f ł .  I re n tk i n a  o to m a n y , M a .c r je  
l l i l l l l i n f ]  t  tn c *’| o\ve, S t.irv  do  o k ie n , ń la- 
k t r i J  fi li* te ra . t  Firar>«<i, L inciEurn, T a

i .  k & ż M i ś
etj. terstr, Karnisze pole ..
i A , H A R O ^ Ł S E S

( .u ó t s ,  uUca l ‘kn ‘j t k a  8 1 . 800

M O  B E L E
kal^lu^ś:y a m s m m
połcca po ren -ch  konkureney jny‘b i4 7 J

1 i i "i t *4 *■,sró' r, atfdank /iemski). 15378
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Jad y??]©  w y& T O lenrt@
K r a j e  w e  a  r  t  y  R  u  3 y

UB A
t O  3

P t o 3353R n a  b u d y ń ,  r ó ż n y c h  s m a R ó w
P r o s t e  -.i n a  s o s  w a n i l j o w y  i cz  ? K c l a d o w y  

P r% sse łŁ  cło p i e c z y w a  ( d ro ż t iż o \ *>y )
C u K i e z *  w a a i i j o w y  i  c y t r y n o w y

k ió rę  p rzew yższy ły  d o b ro c ią  sw o ją  w sze lk ie  zag ran iczn e, pov»? ny znciezc i^ w i iż-lym  c io n u  na- 
szycti Szan . P p  G o sp o d , ń -P o le i:. Jeżeli k tó ra  z S i .  P a ń  jeszczR zi.h  nie zna. t:rosim y w ypr j je w a  , a 
nie :aw o d  :ie zad o w o lo n e  zo stan ą . — : ) o o abyc  a n iem al w e s £'-■/ tk ic li sk ie a  eh soo.zy wez; ’n i  d i- '- 
r e . ja e h .  P rz e d  taw ic ie ls tw o  
t.W 3 ttfS®, Usie 9
Sum ińskiego 9

WYCIERACZKI l CHBGNIKI 
hiteaffia eri: C E R A T Y

w sze lk ieg o  ro d z a ju  po leca n a jtan ie j 15 8 5  i

L .  H c s z o w a H i
Lw6w,- A H sdem vcka 3.

f i l f
iliit^yczne i flynn iiiunyny
K ale rjały i i t ł j &w  Blshlrafeulinis^^ir 
Aparat/ ! cisści sutaćowa »m n E  l flM

p o le c a 8 5 1

I n ł .  O .  P I O T R O W S K I
Z j •w ó -w , I P a u s Ł . a  XX.

a kooitinuję wzory do h a l *  
■fc ł  u f . t ó w ,  malują obrazy, ekrany,
szale, suknie, abażury, p o w i ę R s z a m  
obrazy, p o r t r a t y  nawet z najmniejsze) 
fotografii. — W y u c i a m  m a l o w a ń  
na j e d w a b i u  i  a t l a s i e  w  d w ó c h  

l e K c j a c h .  »96
U L  Z y b l i k l e w l c z a  4 9 ,  l i .  p .

S łynne  m edalam i w y staw  św ia to w y ch  od 
znaczone i od  p rzesz li 20 la t  to  p ro  -vadzone, 

n i i c t e r a n i s  ból u śm ierzające  na

r e u f i a t y z m  Bole ergi m i t u  tasaka 

-siK T© *0,W O l 6
D ra F ra n z a s j  w T a r n a p a l n  o irz y m a ć m o -  
ż n a  p o n o w n ie  w e w szystk ich  - p te k rc h  a lb  z 
p o d  a d re s e m : D r. ,J l iu 3 z  F r a n i o *  ap te­
k a r z  W T a r n o p o l u  J t r .  20. — Ż ądać w y raź ­
n ie  .N  e  r  t  u l u *  Dra F r n z o s *  z  m arką 
o chron  ją .O lb rz y m  z m lo t ł t  « m “.

14585

CHAPEAUX AK’ r ,S T ’0 l TE3 praco .ra ia  uczenicy ■'!rot w 
Paryżu, przyjm uje obstaluaki, p rzeróbki; Kraszewskie ko U 
II. p, 10—2 t 5 - 7 :  Gotowe wiosenne eleganckie moucie są 
do nabycia w  m agazynie kenfekcji DĄBROWSKIEJ Aka­
demicka 3,   — 15743

ZŁOTO ZAROBI KA7DY w walnych chw ilach uzyskaj a c  za— 
mówienie na artyku ł pow szechn i potrzeby. Działalność 
bardzo Jatwa i przyjom ua; łntorm acie: C entrala Lwów 1: 
Skrytka 35.     902

ROBIŁ nowe i pokrywam  stare  kołdry, m aterace i p rze— 
rabiam robo-tę taptccrska pq domach t u siebie ul. Szw e­
dzka 6 (boczna Janow skiej). 15739

DZIEWCZYNKA ł i pól roczna, zdrow a do darowania — 
w dobre ręce  z  a swoje P lac  Dema 4. II: p : W einer:

15S26:

POTRZEBUJE m iesięcznie 2 —3 wagony drzew a bukowego 
suchego, gładkiego, stacja  w yładow cza Lwów — P od­
zamcze. m ający do zbycia  zechcą naidcslać warunki i cenę 
do Adjn; W ieku pod DRZEWA. 15819:

SPOLNIKA solidnego z  kapitałem  3000 do 5000 z ip : do 
rentownego artykułu  masowego potrzebuję. R yzyko w y ­
kluczona. Zgłoszenia pisemne osób pragnących stw orzyć 
sobio dobrą i przyjem ną egzystencję upraszam  pod ,,3(J00 
do 5000“ do Adm: W ieka 15813:

CUKIERNIA z  koncesją poszukuje spóhuka, ewPntaalme da 
konceaśe. Zgłoszenia pod KONCESJA do W'ieku. 157-tó:

CZYTAJCIE! Już wyszedł katalog  dzieł rzadkich i w y— 
czerpanych firm y Izydor tló lzeł, Lwów. Skarbow ska 5: 

— — — 15751:

OBIADY DOMOWE obfite i smaczne. W iadom ość: Ulica 
Długosza 29. U: p : drzwi 5, godz 2—5 popoł: 15838

FACHOWIEC iuwalida weźmie na rachunek lub w  ,dzier— 
żawe restaurację , bufet, kantynę; Zgłoszenia listowne Adra 
Wieku STANISŁAW : 15875

STROJENIE 1 napraw ę fortepianów  przyjm uje Artur Smutny 
Chmielowskiego 5 ; T ek o n  i£9S. .15888

"SSSaHBhł Mf\LŁS53«5Y'.*?1
PANNA lat 42, m ająaa pokój z  kuchnią umeblowane i w y— 

praw ę, poszukuje mężczyznę w celu m atr: od lat 40 do 
50 na rządow ym  stanowisku. Zgłoszenia pod TUBEROZA 
do Adm: W ieku: 15825:

KAWALER, przemysłowiec-, la t 30, poszukuje panny z  m a­
jątk iem  w  celu c a t r :  Zgłoszenia pod PRZEM YSŁOW IEC 
do Adm: W ieku Nowego: . 15799:

p c s &d  P c sz y sc y jĄ .

BEZDZIETNE inałżeństwo poszukuje posadę dozorcy lub 
ismej p racy  od z a raz : M iśków D ym itr, Łyczakow ska 6,
w podw órzu. 1581.1

KUCHARKA młoda zajm ie się gospodarstw ™  — może być 
iia w yjazd: Zgłoszenia cod R : R : do Adm: W icku 15817

KUCHARKA gospodyni poszukuje pomady u samotnogo pana. 
Zgłoszenia Adm: W ieku pod T : B : 15816:

POMOCNIK fryzjersk i przyjezdny* poszukuje posady. Ulica 
Gródecka N r: 53. Hotel Bclwe-4er, pokój 5. S te ra . 15808

KRAWCOWA przyjezdna poszukuje: szycia pryw atnie Ulica
Gródecka 53, Ho.el Belweder, pokój 5, S tera . 15807:

KUCHARKA poszukuje posady na sezon lotni do miejsc
kąpielow ych: Zgłoszenia u dozorcy. Janina P a w ^ ^ s k a  — 
Plac M ariacki 7. 15798

WDOWA w iek średni, poszukuje posady za gospodyni do 
samotnej osoby. Łaskaw e zgłoszenia pod PORZĄDNA do 
Ądm: W ieku Nowego. 15836:

ZDOLNA podręczna mculn Ł uska poszuMujcf posady — 
Zgłoszenia do Adm: Wieku pod MODNIARKA. 15834

NA DOZORCĘ domu lub inne zajęcie poleca człowieka 
rzadkiej uczciwości E : Josykow a, D ekcrta 14. 15832

SLU5ARZ — m onter zdolny, energiczny znający gruntownie 
silniki spalinowe wszelkich typów', kom presory, cłelctry— 
ność, samos, spawamic, poszukuie stałego zatrudnienia do 
młynów, tartaków  itp. M iejscowość obojęóia. Przeprow a­
dza samodzielnie montaż --- icm ont. Zgłoszenia pod KA­
WALER do Adm. W icku _____________

SPECJALISTKA \* płaszczach, k ostium ach , sukn iach , k a ­
peluszach poszuku je  ro b o ty  tswilo po dom ach . —  Z g łoszen ia  
listow ne Administracja WIEDENKA. 15876

f g & U & a

MATEMATYKI, ceom. wykrcślnej uczy naucz, gim nazjalny; 
W arunki p rzystępne; B atorego 34, IV. p. od 3—4. 154SO

WYUCZAM, w krótkim  czasie francuskiego, niemieckiego —
udzielam  konwersacji, lite ra tu ry , gram atyki Długosza 37
11. p .    ł 15568

PRZYJMĘ uczennice na kurs modni ars t w*; ul. P iekarska 1A
M .,M ery,t,_________________________   —__  J ®3

UCZE?*ICA IV. kursu Seminą-;ju;« poszukuje lekcji w z a ­
kresie niższych szkół powszechnych. Zgłoszeni* listów : 
do Adm: Wicku pod ST . ST . 15652

LEKCJI m atem atyki. fizyki w zakresie szkół średnich u -  
dzieła akadem ik. Zgłoszenia do Administracji pod KORE­
PETYTOR. — _______ 15724

KURS ogólnego w ykształcenia, pozaanłą form tow arzyskich, 
naicnstM o, w j R_ukj łę ły k a  {li,BS; Zglosaeiiia pm. W Y k S Z T A lL C ^ it 

do ,VJ*n: W jęku; 15479

ftO.STAITŁ
TYLKO u f i : \ iy  S . C w cnarski, Lwów. Akąde-mięka 21 — 

nabyć można sita do fasowania i bardzo solidne w yroby 
z blachy, juk w auay , wanienki, baije, baniaki, nasi*—
dówki o raz  naczynia emaliowane i sralajUefyjnc po cc— 
nach iiadcł' umfarkowanych. 15246

AKUSZERKA sam otna Stasiów  przyjm uje Punie ttl, B a rto ­
sza  G łowackiego n r. 8 p a rte r, 2 drzwi, 15285

RUTYNOWANA bilansistka z akzdfnii okiem wykszifcałceuLem 
Uaadl tr*'em zestaw ia b ilanse; prze wal u tow uje, zakłada i
POTŁądkufc księgi. Zgłoszenia pod BILANS do Administr: 
V/lck« Nowego. 15253

OBIADY DOMOWE obfite i sniiiczne, jakości piorwszo— 
rz^tlnei, wydaje się na miejscu lub do mejrażelc. W iado­
m ość: ulica. DŁUGOSZA 29, II. p „  drzwi 5, od godz: 
2—5 popof. — 15393

INTEL panienka sierota poszukuje zajęcia 
sklepie ewent. jako bona do dzieci. Łaskaw e zgłoszenia do 
Adm, W ieku Nowego ood SKROMNA: 15776

ZARZADCA folwarku z 27-łetnią praktyką poszukuje po— LEKCJE e ry  na FORTEPIANIE (z  owicy-wiem) — metodą
sady jako zarządca Pilwarku, m agazyniera, portiera  itp. — * L cszctyciaego i przigoLowjiią w 2  latach do 4 roku kou—
Zgłoszenią: ,,S. N.“  poste restante Sądowa W isznia. 15435 anw ato-rjnm . Krasickich 25, I : p : na p raw ę  uuęfłzy 3 —4.

-----------  — ----------------- |   _  15716
ZA w yrobienie osady biłchalterce rutyuow a«ri z kitkutmsro— 

teinią p raktyką tylko w  poważnych iaVyMJciach dam kil— 
kaset złotych. Zgłoszenia pisem na do Administracji Wieku 
pod X* Y. ------------  ------ — -____________  15542

MŁYNARZ szuk% posady jako kierow nik do młynów ś re ­
dnich lub jako podm B nafz do w Nd kich m łynów handlo­
w y cli. Zgłoszenia pod MŁYNARZ do Adm. \Y i:b.i l c63i)

AKUSZEf^KA przylmufo panie ora* zam ówienia 
możnym p s \cpsU»o. WAŁOWA 27. parter.

nłeza—
I413S

AKUSZERKA LUTKOWSKA z W arszaw y przyjm uje punie. 
Asnyk# » draw ł 3 15717

AKUSZERKA 9r AGNfiiOW A orzyitr.ujc zaniówłrjjja. Ulica 
SOBłESKItUlO XS part e r. 14137

AKUS7TiI*KA Sekuł* przyjm uje panie; G ródecka 49, 1: p; 
- ______  - ________________________________ 1M61

DAJE feoocestę I pr«cę do ra Jo w n ec o  la  te r es u damskiego — 
p o tm b n y  kźKytuJ łub lokal centrum. Zgło^zeoia pisemne 
Ad min. W icka INTRAJA. 15551

STUDENTKA n .  roV:u lilcszofji poszukuje lekcji Zgłoszenia 
p<>.l SUAUUNNA do Arim: W ieku. 15821:

INTEL: panna szuka posady na wsi do dzieci od lat 3. — 
Może też doglądać gospodarstwa- Zgłoszeniu listowne do 
Adm: W ieku pod DOLIŃSKA Z: 15633

RUTYNOWANA wychowawczyni iiauczye p os z u k nic po­
sady na przed łab popoŁ Zgłosz. RUTYNA Adm. W itku .

PANNA w ładająca biegłe językam i: fr»ici>.skim, »Ierai:cI;itn 
i holenderskim — średnio jezykai-u polskim i suf^ielskim 
pisząca biegło na lraszyiHy poszukuje posady. Z-f.oszcna 
do Auminislr. W ieku Nowego potni KORESPONDENTKA: 

 ------------  15753
UMER. urzędnik państw , w  sile  v»i.ku (la t 40) poszukają 

jakiegokolw iek r.ejęcia lub p racy  fizycznej za skroiimcm 
u'yi:Agttu*zer.ie:n. LaiW.i-^ę zg lo-rkuia  do Adir.inir.tr. po-d 
W. F : - —  —  %95

INTt LNjENTN \  ru ty n o w łra  bona iz rad itk a  z szyciem  I 
pomocą w gospodarstw ie po-zmkuic posady. R eflektuje na 

. <lom>, L is t zwiesz. G, R, do Adnnm-/-.tcii. 15735

STA-RSZA ńitchgeatua zam ężna z  krojem i t / y  ciem obejmie 
zarząd domu albo wynajmie maić tui e s /kanie — Pi >e iwie 
zgłoszenia do W.Łtku pod ZAR7ĄD. 15545

R GDOWA TA w iedenka udzirla kcniweisacji niem ieckiego oraz 
lekcji g ry  na FORTEPIANIE. Szopa, Polna 7. 15814:

POSTUKUJE, .się nauczycielki gry na fortepianie (z przy­
chodzeniem do domu). Zgłoszenia listow ne lub osobiste 
PiŁkarsku 17 w adininDtra*;! między godziną 5—tą  u 6 - U 

      15869,

W d  14śi;S!CSIO  i  gWJŁŁgZMMigbM

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową wydaną przez P : K: 
U : Lwów oraz dowód osobisty  na. imię Herman Hiitt 
Nechclcs — 15823:

WCZGRAJ popof: zgubiłam  160 z łp : w racając z poczty
ulicą tkilicką. Znalarca zcchcc złożyć 'Za \yy nagród ze — 
p.ic;n Z: K w jflnas. Skarbkow ska 7. !SH2i»:

UN'Hi\V A7NJAM /gubioną książkę wciskową na nazwisko 
wc-JuiRsUi Wtic.wi k:z Jan, wystawioną pracz P : K: (j: 
M i :i‘Ułj L v 6 w , 15801.

ZGUB'ONO inde&t akadera^cki w prz'Xhodzte til. HauAiicra 
nu ii'1'CYi isko Tadeusz Iffnarowicz. Łaskawy zaalazca z e -  
clse go złoźić na klinice lub ra Uniwrsytccia u p6doU.

      ‘ 18557.
BECfl.ER Ani rud ipHcważnia zgubioną 

Wydaną f.r/er V*. K. U, Stryj.
książeczkę wojskową 

924,



.WiJćK Nowy*1 Nr. 7124 z ania 24 marca 1925

UNIEWAŻNIA «ie zgubioną książeczko służby oficei-sAiel
M ieczysław a Kastnera w ystaw ioną p rzes P , K U. Rav.» 
ruska. -----  -----  ----------------------  907,

UNIEWAŻNIAM książeczkę w orkow a zgubioną v c  wrze— 
snin 1924 w drodze z  M-etomowa do FI śnian paw. 2bo„—

1 jow&kiego, wydaną przez P . K U. Złoczów na nazwKko 
M arko H naiyszyu ur. 1901 w M eieniowle. 908,

m r s - r j r j n  i s k i s p f
POKÓJ lub dwa z kuchnią poszukuje do 15: kwietnia —-

’ kom fort w ym agany, w dziel: I :  lub IV, W arunki zgłosić: 
Pańska 12, Owocarnia. 15688

2 LUB 3 POKOJE Z KUCHNIĄ LUB BEZ, POSZUKUJE 
MŁODE MAŁŻEŃSTWO W PROST OD GOSPODARZA; 
ZGŁOSZENIA POD „MAJ ‘ DO ADM: W IEKU; 9091

MŁODY kaw aler h a n d la r i tc  poszukuje mieszkania przy  sa— 
motnej osobie ty lko w dzielnicy 1, lub 111, Zgłaszania do 
Administracji pod W. 13. 15777

STANCJE z kuchnią cw ent: pokoik z  kuchnią, może być 
w  suterena-ch, poszukuję naty-chmiast. łnż. C lc ilik cw sk i; 
T rzeciego Maja 21. 15649

SKLEP z urządzeniem, magazynami w  żydow skiej dziel— 
nicy, sklep, dwie ubikacje wolne, 2 pokoje nvża 1 ko— 
chnia do w ynajęcia. SkomorowaKi; Chorążczyzna 27 —
T elrioa  16—22 15665

DO w ynajęcia od 1 maja DUŻY LOKAL w snterynach kom­
fo rt na winiarnię i restaurację z kuchnią, garderobą przy— 
jjalężnościam i z  kpneesją, Sapiehy 28, 15752

DO w ynajęcia od 1 maja sklep. W iadomość Sapiehy 23.
  ,  -----  ------ 15753

POSZUKUJE LOKAL NA SKLEP SPOŻYWCZY. ZGŁO­
SZENIA: W ElSSENBERG PLAC STRZELECKI 6. 15727

POSZUKUJE 2 pokoi z  kuchnią; Zgłoszenia pisemne KU— 
PIEC Administracja 15728

BUDKA na  trafikę i kram  P 'zy  głównym trakcie zaraz  do 
w ynajęcia: Zgłoszenia do «ului, W  i d o i pod BUDKA, 15736

DW OJE ludzi (urzędnicy) chcące się pobrać — poszukują 
pokoju z  kuchnią, ewentualnie jednego pokoju (kaw a. 
lerskiego) bez mebli: Dzielnica obojętna: L isty  do Adm: 
W ieku pod AKA: ___________ 15227

3 POKOJOW E m ieszkanie w śródm ieściu, nielicznej kaio-* 
li kici rodzinie do wynajęcia. Zgłoszenia pisemne do Adm 
W inku pod RODZINA. _ _ _ _ _ _ _ _

POSZUKUJE pokoju frontow ego w parterze  z  osobnein wef—- 
ścit m nie u meblowanego, naićłrętnui od gospodarza. A*bn; 
Wicku pod NATYCHMIAST,__________ ______________15797:

ZAMIENIŁ mieszkauio 4 względnie 5 pokojowe z  p rzyna— 
K i i  p-ściami obok Izby handlowej za takież mieszkanie 
położone w dalszei okolicy m iasta (Listopada. Unii, Zo— 
fii). Zgłoszenia z  dokładnym opisem  rozkładu 1 położenia 
m ieszkania w raz z  podaniem adresu w Adm: W ieku pod

' KORZYSTNA ZAMIANA do dnia 28 III: b r : 15737

2 MEDYCY poszukują uim-blowanetto pokoju z osobnem 
wejściom. L isty  pod OBCOKRAJOWCY do W icku. 15734

SZUKAM mieszkania przy  bezdzietnych lub sam otnych; — 
miejscowość obojętna. Pod EMERYT do Adm: Wieku 
Nowego. — ________ ________________ ________________1*3746:

Al AJ Ą ubikacje na n .aeaz in . w  .k o licy  ulic Zybijkiev,icza. 
iw : Zoiji poszukuje: /tflosaaw a: h  K iro, ZyMiluo\iicaa
!. 5). h-ndil papieru i. y fflum erja._______________ _ _

STARSZY oficer p e ru k i.je  M.bluliuRO. Bm*>lb«saa-9S0 i>„ 
fioju i  osobnym uchod* jn ; Zgłoszenia do Admiiiistracu

TECHNIK deotyst3'czny z .  praktyką w pokoju ordynacyjcym
poszukiwany Zgłoszenia ty lko pisemne z  podaniem la* 
w zawodzie i ipiejsc praktyki do biura d7ienników Sche— 
rera  Pasaż Hausmana pod ASYSTENT. 15713

POd KULTURA 923

POKOJ przy rodzime dla punlcnki z  ' « kT ™ J " b bez-„,,~ 
Zgłoszenia do Administr, W.ieku UL. 5 M K H L

POSZUKUJE 2 pokoic z kuchni, w  śródmieściu.
Wans. Sloncfezna 28: *

MIŁ^ZKANIR 7 i 9 pokoi, z komfortem do -wynajęcia tylko  
katolikom; ZJlosacnto pod CZYNSZ do biura ogłoszeń — 
/.imoro-yicza 14.    1S8W.

ŁADNIE umeblowany pokoi z  kuuiorUm natychmias. do 
wynajęcia: ZzfOał^,ua Koliataia 5 11 piętro 1. tlrzwi^na 
prawo:     1ŚHJ1.

p a a g a nn W 9 L N 2  PO SA D Y *

ze EtenogTafją polsko-niem iecką poszukiw ana do 
w «,ksze^o p i. edsiqb:o rslw a od t n « t  Zgłosze­
nia ]>od „Drzewo* do A dm inislr. .W ieku \ 'c -  

arego*, Lwów, ul. Sokoła. 4, 15865

rU R H  AN kaw irt z  lilngoletniei ii świadcawam i iĄ ~
wodow y i s łużąca do w szystkiego, um iejąca dobrze go-- 
tuw ać, zostaną przyjęci. RcIJćktuje się lud*i z  do­
brem! Świadectwami i poleceniami Kafką, Krakowska 
N r: U : —

FURMAN żonaty, bezdzietny, którego żona musi być dobrą 
kucharką i zająć się porządkiem  domowetn. z  dobrem! po 
le& iuanu, zastaną zaraz  przyjęci. W iadomość: Ulica
Krakowska 11, sklep Kaiki. 15664

SPRZEDA W7 CZYN] in t t l :  er.ergiCTma z kaucją, znająca się 
na m kczarstw ic  poszukiwana Zgłaszać s ię : Dwernickiego 
Nr. 34, I I ;  p: 15686

KOBIETA bardzo czysta, znająca się na handlu mlekiem — 
poszukiwana zaraz. Zgłaszać s ię : Dwernickiego Nr 34 — 
11: piętro. — . 15685

POSZUKUJE się uczciwego rutynowanego ogrodnika, kawa­
lerzy mają p ierw szeństw o: Zgłoszenia pisem ne do Zarządu 
dóbr Nowe M iasto k P rzem yśla . 15638

SLU7ACA umiejąca gotować, może być zaraz  p rzy jętą . — 
Zgłoszenia: B rajorow ska 7, G rób: 15806:

POSZUKUJE się zdolnej sklepowej do prow adzenia samo— 
dzielnego im eresu delikatesow ego p rzy  pryncypalncj ulicy 
z kaucją. Zgłoszenia od . 4—6, M leczarnia D worska — 
Bema 4. — 15803

ZDOLNYCH dziew cząt tło robót ręcznych poszukuję. 
W ytw órnia czapek STAR, P asaż  Hausmana 3. 15811:

POSZUKUJE fachowi go  rozw oziciela z a  kaucją. Piekarnia 
SKAUT, ul. Kulpairkowska 1. 22._______________ 15829

POSZUKUJE starszej kobiety do 2—ga osób, k tóraby za­
jęła się całym  domem; Zgłoszenia osobiste między 4—6 
Król. Jadw igi 6, 1: p: drzw i 12; 15800:

ZDOLNĄ sprzedaw czynię tylko fachową oraz panienkę uo 
poprawek, poszukuje M agazyn M annera. S ykstuska 2.

— — — — 15766 .

SAMODZIELNE panny przyjm ie zaraz pracow nia sukien 
damskich Janow ska 24, U : p ię tro . 15846

PANNA pisząca biegle na m aszynie za dyktatem  p o ls k o -
niemieckim poszukiwana P ierw szeństw o msua k tóre już

w biurach technicznych pracow ały. L isty  pod BUDOWA 
MASZYN do B iura dzienników Buchstaba. Legionów 21: 

— 15843:

PANNA ze stenografią niemiecką, polską i prak tyką biu— ' 
row ą .zostanie zaraz  przyiętą . O ferty pod „ I :  S .“ — do
Biura Sokołowskiego, Jagiellońska 7 15S42:

SŁUŻĄC A d-o w szystk iego potrzebna. S ykstuska  Nr 44 — ! 
drugie p iętro na praw o. 1—41:

POSZUKUJE dziewczynki do nauki kraw iectw a. — Pasaż 
Fe llerów  N r: 1: 15833:

NAJTANIEJ 1 ołc .-y , m aterace , k oca , 
łćŻKU, d y w a n y , c L ^  n k i. 

firanki, ka y, tti.-Uiuię, sienniki p o leca  1586?
Sstfdw, «!.JKstpe?*i(ł*4

* & (3 «£o tó tylko n ap rzec iw  S zkow r na*

KUPIE dom m urcwjwy o wolnych trzech pokoiseb 1 kuchni 
p rzy  końcowych stacjach traanwafu. Zgłoszenia preyjm ale 
się przy  ul. Krupiarskiej L 6 I. drzw i e r. 5 od 3 do 
5 popfelitdnia: -----  J$

SALONIK iasny i ciem ny, sypialnię ra* '/bloną; jadalnię 
modną, pokój męski poleca m agazyn mebli „A rs“  Hotel
Krakowski,       15793

Z POW ODU w yjazdu sprzedaję kilka perskich dyw anów  w  
dobrym  stanie, oglądać między 2—4 Jagiellońska 15 II: 
schody. T u n e l taub, —  — 15722

FORTEPIAN „Bósendorfer—Pokorny “ k ró tk i, krzyżow y — 
płyta pancerna, praw ie nowy sprzedam . G otów ka: Ulica 
Łyczakow ska 57, oficyny, 1: p ię tro : 15683

ZNACZKI pocztowe polskie w szystkich wydań mie.niam i
kupuję. Drcikur®, Lw ów . R apaporta I. - 15634

BRZUCHO W ICE — parcelę przy  stacji tanio sprzedam . — 
Głowińskiego 23, lewy p a rte r. 15357

SPRZEDAM dw a, trzy  lub cztó ry  m orgi pola w raz  z  za­
budowaniami koło m iasta Zgłoszenia Pod SAD do Adm: 
Wieku Nowego. — 15845:

KUPIE kamienicę II; p ją tro u ą  z  kom fertetn, okolica Zy— 
blikiew icza: L isty  z  opisem i ceną pckI SOLIDNA Biuro 
dzienników Sokołowskiego, Jagiellońska 7. - 15844

FORTEPIAN* czarny, k rzyżow y, kró tk i sprzedam  1600 
z łp : Rynek 40, t :  p : 15835

MASZYNA „Ur>der\vood“  używ ana w zupełnie dobrym  sfasilc 
najnowszego system u okazyinie do sprzedania — Biuro 
Sokołowskiego, Jagiellońska 7. \ 13770.

MEBLE używane, jak kanapę, garn itu r salonow y, umywalnię 
z  płytą m arm urową i lustrem  etc . sprztŁam  okazyjn ie; 
Oglądać można codziennie do dnia 1% kwietnia od godz: 
2—3 popoł. p i: Smolki 3, U : p : drzwi obok w indy: 15733

i  ilf.  |BHF°

P f 1RZFBNY ctilop i.c  do
Skarbkow ska 30. sklep.

roznoszenia ciast — Ulica 
15847: ,

Ł«S? £ i MT TSuu
k o słlu je  ćw iartów ka loterii K lasow ej do I. Klasy. 
Cały los 32 . 1. Szanse j^ry s^  olbrzymia. Każdy 
drugi los m u s !  “?J I? Sj Y a  4 Łączne v/ygra: .e 

w j'noszą 6 miijonów, wygr. gl 350.000. 
C-ągnienie 1. H. S. i 9. kwietnia. 1 o3ń3

*3-ki Brnijmy Scfiif-z i Clialss
?s'7iW p l .  Plarjuókl 7 (róg ul. Kop^.miLa)

POSZUKUJE panny do małego dziecka na  popołudnia -  
B ernsteina 6 m, 10: 15864. I

POSZUKUJE lepszą dziewczynę lub nianie do 3 letniej 
dziewrczvnki, pierw-szeństwo Niemki — wymagana pomoc 
w  gospodarstw ie i dobre papiery. Zgłoszenia Boimów 6 ; ,  
II, P. Kantor,   — 15856,

AGREGAT nowy benzynow o-elek tryczny  110 woltów  dla 
oświetlenia 100 żarów ek 25 św iec okazyjnie do nabycia; 
ELEKTRON. Lwów. Zielona 15902

KUCHARZA z dlugoletnicmi świadectwam i z pierw szorzę­
dnych domów poszukuje się od l  kwietnia — Zgłoszenia 
z  odpisem świndectw  przesyłać Zarząd dóbr Żurawno 
n. D niustm n. Nieodpowiednia pozostaną bez odpowiedzi.

       916

f B ^ g a a  K U i » M 3  I  S P U f i * ) 2 l  P i  ~£2Ł

S 1 UAltSlEKSZT ST/36B
w  m a s z y n k a c h  s p ir y t u s o w y c h  W I | l l | n P | | } | ! 8 ę 4 
i n- f t o w y c h  p o s ia d a  n o z a  ir m s  »5 J O R  I

l^kisp żaiazny u!. iP R Y B U N Iib S K  A L
15871

WOZ uowt. nośność 3 ton, i lekki wóz gospodarski tanio
do sprzedania LcwTcłidijw k^, W arszaw.ska 51. 15828

DOM. stajn ia na 4 krowy» konujrki, studnia 1 42 drzew
owocowych do sprzedania jra 7M*J ?J: Lwówą Lewaii—
dówkn, W arszaw ska 51. I5}'27

DOM m urowany sprzedam  z powodu w y jazdu ; cały w olny:
S t :  Hodys, Droga W ulocka liH. 15624

NA SPRZEDAŻ 10 m. czarnoziem u I 1 lub 2 morg6v/ lasu 
15— letniego z  domem murowanym, dwŁinsi stajniami i 
stodo łą; 30 minut p iechotą od stacji Podwysokie* Cena 
1850 dolarów W iadomość Szeptyckich 3 111. p ię tro  — 
Leszczyński — 15822:

WIRÓWKA „D iabolo1* Nr. 0, tnuło używ ana; utrni.ii na 
parę koni, półszorki w itkleńskie; używano tanio do sp r/e  
dania; D ekcrta 2, -m. 1; 15812:

KUPIE szczenię, rasa Bernhard!ner Leonbcrgcr; Czaykow>k! 
Piekarska 16. — 15809:

BECZKI 150 litrow e 22 z}: — beczkowozy 400 litrow e 36 
z łotych sprzedaje bednarz, u l: W ołyńska, boczna rogatki 
Żółkiewskiej. —  15485

ELEGANCKI płaszcz w iosenny, kapelusze, suknie I b luzki; 
tanio sprzedam . C hm ielowskiego 9, Nr. drzwi 9: 15656

MASŁO dw orskie lekko solor.c w laskach do sprzedania. — 
Tecłm icka 6, I :  p iętro , m iędzy 10 a  11 godz: — Ilość 
40 kg a 3.50; 15660

PIANINO mahoniowe krzyżow e sprzedam  za 1.400 c l:  Ulica
Szeptyckich 1: 6, p arte r, od 9—12; 15661

SPRZEDAM sypialnię, salon, kuchnię: W iadomość M oga—
synow a 3 pa rte r drzwi 7 : 15750

„FO RD “ w  bardzo dobrym stanie do sp rzedan ia :- W iado­
mość w Administracji W icku Nowego, 9094

SPRZEDAM jasną syp ialn ię; stół, biurko, dwie szafy, fotel 
Gęsia 1, I, p ię tro :   15719

MAŁE paracie \vc Lwowie do sprzedania: — W iadomość
Czarnieckiego 24 łL  P, adw okat Dr, S, Szuchowie?,, 15721

KUPIE kamienicę lub 10 do* 12 morgów pola zu zieloną ro ­
gatką, TorcM fwicza 38, 15725

N A JT R W A LSZ E  POŃCZOCHY
„ H O U V E m  « • * ,  W t f *  v  1  n  a

 .............................. ..... . mmn lll",llllll“ s311
KRÓLIKI niebieskie i b iałe wiedeńskie. Hawana, srebrzysto  

czarne i białe polskie sprzeda Zarząd dóbr w Mosiafttcrzti 
poczta Kornarno. — 15604

SPRZEDAM nowy dom m urowany o 5 nbikacjaeh 3 p iw n i­
cach naprzeciw  Urzędu gn: inne go w Klcparowie zarp.z do 
zam ieszkania. W iadomość Fornalski fryzje r koszary  po­
licyjne ul Kazim ierzowska 30.

BIURKO nowe rzeźbione do kupienia za 300 z ł: ulica Leona 
Sapiehy 1, 49 111. p. n a j o w ________________________ 920,

FORTEPIANY, pianina, fi&liarmouje pierw szorzędnych iabryk 
na ra ty  poleca TrwfirwaTięr, S try t. 917

ZIMNA WODA parcele pól m orgow ą sprzedam  tylko k a to ­
likowi. Zgłoszenia pist*noc pod ,.400“  do b iu ra  Jacobiego 
Zi morowi cza i-L      leć*89,

TYGLE grali t(nvc do topienia metali nołęea M. Ki^rsfci
Pasaż MikoEasch.a,
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Dr* vEFREM A prawdziwy prrszek do piecze* 
nia jest prawnie zabezpieczony 

pod nazwa

B A C K I N
Kto go używa, będzie miał zadowolenie i powo­

ła n ie  prcjr pieczeniu ciast.

9r. Dgiasra ciasłsa Bzekolatisiuyci).
D o d a t k i .  250 gr. r '* l a ,  500 gr. cukru, 6 jajek 

(białka bije sie n t  pi nel 500 f r .  mą! i, paczka cukru  
w ani.jo- Eg' Dr. O etkera, 1 paczka ,BA CK IN U “, S łyżki 
kakao, 1 m ata  filiżanka m leka albo śm ietanki.

P  r z s  p i a : Rozetrzeć maeta a > śm ie tan y  dodać cu­
kru, lółtek, eokru waniłjowego, mleka, mąki, zmioazać z 
,B * | kir.am ' t  końcu Jodoć żaną z 6 biułek.

Podzielić m asą, dodać d» 1 cząści kakao i form ą 
w ysm arow aną m asłem  napełniać naprz*m ian ciastem . - 
C ii s to  piecza aio 1 do l ' / ł  godziny.

Preplay we wszystkich sklepach bezpłatnie, o
P r e s l  m r  i p r ż b o w i ć i

ile ich zbraknie, prosimy Tarrd V pocztówka od Or. A. C yk ora ,
894

Oliwa k. Giańska.

DYWPm CHODNIKI KO.niFY
FIRANKI K A P ' .  MATLKACt

n  IY15R1T II RtilV POD .R!
HdAIB JADALNIE SAŁDRY P“  PIANY

J ó z  D l  S c h ^ «  i &  a*

DśELICKY 
MATErf. MEBIi.yiBeiHKi

iUŻFA ŻELAZNE

Lw ó w . A ttfow skiego lO .
F r z t r o b l s a ł o  R o ł d s ą  m a t o r a e d w:r-' r

Telefon Nr. 32*54
w  J e d n y m  d n i u .  15866

r. iO/Ułne i żelazne
ż powodu dużego zapasu sprzedaje detalicznie p~ 
cenach fabrycznych Fabryka mebli Żelazn, i m s.

U d  a I a ? a k redy tów  w 
w ekslach i rachunkach  
h i c ia y c h ,  zio łow ych  i 
<l*0sr. P rzekazy  xagr„ 
w inku’acje tow arow e i 

gw arancje.

ie c rk l
w kładkow e. \ k łady  
na R achunki b ieżąca 
z lo to w e, do la ro w e — 
w y s o k o  opracento* 

w ane. 15870

mu i mmray! yramiiiyoY!
K & gcerts p ie rw sz o rz ę d n y c h  Ś p iew aków , w śród tych  i rosyjskich eraz dan­
cingi można mieć w  domu przy zakupieniu p ły t najnow szego repertuaru  naj­

taniej tylko u f:rm y 15879M. Snim&sgiOckp aL Jillśsla 17
?si- 11-2S. Ceny z powodu slawasji zniżone. HM R A T Y  8

Kto chce
z n a lc tć  k o rzy s tn y  zby t 
d la  aw ych p ro d u k tó w  i
tow arów ,

Kto ti.ykka
pragn ie  analeźć zajęcie, 
l -b d o b rz e  sprzeoac nie* 
p o trzeb n e  przedm ioty

Otto s*M&a
d tb rc j  klijenteł! w śród 
najszerszych w arstw ,

K>9 z n a la z ł
zgubioną rzecz i pr;ignłu 
zwrócić w łaścicielow i

BSldS+J U fcM Sl
i* pątyci m iesi we

Wieiia Bnwyi.:
n a Jpo c 7 j  t n le j i t y m  
dtl< uniku krajow ym  — 
k tó reg o  dział roklam .

CUCłKil
w y n a g r a d z a
u y d a tk l u c z y n e a e  na 
a  ogłoszenia*

H A  K A ? Y !
U brania męskie i dzie­
cinne z wltisaogo m ater­
iału w ykonu,e pracow nia

I H  i 1. H i
Z a m a r s ty n a w t l c a  SS

parte r n a  lew o . 90?
HA RATY!

IWWMMf8FnVn*riii

p r - N a  B w i ę t a !  J0̂ 'Ą
DSludiiiai UATiILHAKN i M L ,  o s  L o a o ie , JagieilońśRa S

z działu galanteryjn. po cenach zniżonych: z dsiału fufer:
k a p tt it iS 7 ?  męskie n S ' 8 ' B  .' recie 901
wykwintną męską j[ iłA łb A ly  futrzane
*4 3 W Ij llfij/i n ebiesk e, polarne, białe,
i wsz IKie inne nowości męskie || czarne itd.

Ronces. 3ŁKUŁA KROJU
Mi ł '  f  i n i a “ Ł* ° '1 Ss«azPi«wtcza O 

l l B l  IfiAIII 1 nnpr eei.ir żsndarm erji — wyucza 
zaw odu kraw iectw a dam skiego najlepszym  nowi * 
czeinyiT. krojem . — Prryjrauju  suknie dn skrojenia 
i fastryg  cw ani* po cenach um rrkow anyck . -586?

IrflRSTrtCIK-
d o  robót „Teneryra" (patent polski) — naj* 
nowsse z celuloidu do nabycia w firmie Ligęzy,

ZdoInąR. i ageasa
W iadomość uł. G runw aldzka 12, II. p. drzv> i 10, 
________   15830

M i m  ciYŚnrceM i
G R A M O F O N Ó W
oraz p ł f  krajow ych i zagranicznych z pow odu koń­
czącego sią sezonu po b a je c z n ie  n isk ich  cenach .

JÓZEF IIATZ, be,a tf, Fredry §.
Cw *-ancj* 1j/i letnia na gram ofony.

Za okazaniem  w ycinka  .n srratow ego  5 ' -  o p u s t u ,  
T ? "  B a c z n o ś ć  n a .  Nip. 6 . T fS S  15859

ObleRtW
z zabudow am am i na b iu ra , m agazyny, sta jn ie , 
w ielkości o k o ło  2 t09  m 2, nadający sią na fab-yke 

m jg  zyny i t. p. — zaraz do wydzierżaw .enia. 
Info im acje z g rzacznsści w B iurze dzienni­

ków Bruska, ul. Kośe ui.zki 2. 15873

Practłkicjr. TAFIEsfóSKA
J. Kab^manna LwsIid sJotnifiihańslia Z
w ykon-je wszelkie roboty w zakres taoicerstw a 
w chodzące po cenach umiarkowanych, 9..'4

Eack.’n o śż  . s l ^ j c k i e  P a n i e i
kapeluszy J. D a u d e t a  p ’ S tiz e lc c k t 
przyjmują dam sk ie  kapelusze do p rz e n b ia n a  w e­
dług najnow jzych modeli wie I. oraz sprzedają dam 
kcpeW*ze dom kow * po esnach konkurencyjnych 
Specjalista w przoi i niania j,L :s e r :“ . Dla przyjezdnych 

w ykonają w przeciągu 24 g o iz . (5 ,

N n l e l y t o ś ć  p c c M u w ą  o p ł a c o n o  r y e g a f t ^ m .  Vydawc« ,W M  N<
i) tukiert fc;ó łii diuk* ,P w M ł , ul. Sokolti 4

Spółko w~diwnic*a


